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UŻHOROD, 21.10. — Rząd Rusi Za- 
karpackiej udzielił przedstawicielom prasy 
polskiej zbiorowego wywiadu, w którym 
starał się przekonać ich, że zdoła uporząd- 
kować chaos, jaki teraz tam panuje Tymcza 
sem Sprawa przedstawia się według stwier 
dzenia na miejscu następująco: 

Granicy pilnuje armia czeska raczej z 
własnej inicjatywy, niż z inicjatywy Pragi. 
Węgrzy wywołują na pograniczu irreden- 
tystyczne ruchy, które wobec przewagi li- 
czębnej armii regularnej muszą zawodzić. 

Ludność odnosi się z największym scep- 
tycyzmem do karpatoruskiego rządu, za- 
równo do jego Rusinów, jak i Ukraińców. 
Pragnie ładu, spokoju, zarobków normal- 
nych, Żydzi w obawie wpływów niemiec- 
kich w Czechosłowacji odnawiają swe da- 
wne sympatie węgierskie, co nie jest dzi- 
wne albowiem byli silnie zmadziaryzowani. 

Nawet podczas uroczystego aktu po- 
witania „pierwszego rządu Rusi Podkarpa 
„ckiej* (ten bowiem tytuł, a nie inny, jest 
"używany) doszło do zatargów i zamieszek 
między Rusinami, bardzo tu silnymi, a 
Ukraińcami o sztandary i t.p. 

Gdyby teraz lub w najbliższym czasie 
przeprowadzono czysty plebiscyt olbrzy- 
mia większość ludności wypowiedziałaby 
się na pewno za Węgrami, wobec racyj 
gospodarczych i swego słabego uświado- 
mienia narodowego. Toteż i władze cze- 
skie i karpatoruskie unikają plebiscytu. 
Najchętniej poszłyby na wybory parlamen 
tarne do sejmu karpatoruskiego, wtedy bo 
wiem, przy braku wyrobienia ludności, mo 
źna wiele rzeczy przerobić, 

Rząd karpatoruski jest efemierydą, a po 
łożenie kraju przerasta już dziś jego moż- 
liwości. 

Napór węgierski, od wewnątrz jak i 
zewnątrz rośnie. Przybył nówy spór ze Sło 
wakami, 

ZALECENIA RIBBENTROPA. 

BRATISŁAWA, 21.10. — Według ko- 
munikatu ogłoszonego w Brafisławie Rib- 
bentrop zapewnił polityków słowackich, 
że Niemcy zajmą wobec postulatów sło- 
wackich przychylne stanowisko, wyraził 
jednak życzenie, aby pertraktacje z WĘ- 
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Dziś dawno oczekiwana, 
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grami zostały w jak najkrótszym czasie 


podjęte i ukończone, 


PRASA NIEMIECKA PRZEWIDUJE 
ZAŁATWIENIE KONFLIKTU. 


BERLIN, 21. 10: — Prasa omawia w 
dalszym ciągu zagadnienie węgiersko - 
czechosłowackie. 

„Berliner Boersen Zeitung“ uważa, że 
sprawa ostatecznego załatwienia konfliktu 
między Węgrami a Czechosłowacją i usu- 
nięcia wątpliwych jeszcze kwestyj, doty- 
czących Rusi Podkarpackiej została, dzięki 


WIEDEŃ, 21.10. — Wiedeński: Voel- 
kischer. Beobachter“ w korespondencji z 
Warszawy omawia sukcesy polityki pol- 
skiej, stwierdzając, że Polska przezwycię- 
żyła wszystkie przeszkody i trudności. 
Przed Polską w chwili obecnej otwierają 
się bardzo szerokie horyzonty. 


W zakończeniu korespondent podkre- 
śla, że porozumienie polsko = niemieckie, 
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W kościele pod wezwaniem św. Stanisława Kostki w Chicago, odbyła się uroczystość 

z okazji 65-letniego jubileuszu istnienia Polskiego Stowarzyszenia Rzymsko-Katolic- 

kiego w Stanach Zjednoczonych Ameryki Północnej, Na zdjęciu — fragment z uroczy 
stoji jubileuszowej. 


000 mj 
Przed Polską otwierają się obecnie EB 
szerokie horyzonty. 
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LENY UGŁUSZEN: 
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W gr. nekrolog) © gr. swyca (b gi 
irona JU łamów drobne ł2 gr za wy 
raz, dla poszukujących pracy 10 gr 
najmniejsze ogłoszenie 1.20 gr, dł 
bezrobot. 1 zi. Ogłoszenia dwukolorow! 
= 50 proc: drożej, ogloszenia zagranicz 
ne | trójkolorowe o 100 proc. drote) 
Ogłoszenia adwokatów rycznitem 25 si 
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1 treść ogłoszeń odministrao 
mię odpowiada, P. K O. Nr, 002880 


Opłata pocztowa nuiszezona gotówką. 


Łódź patek 21 października 1938 r. 


toruski jest efemerydą. 


lebiscycie 


opowiedziałaby się za Węgrami olbrzymią wieśszością. 


WARSZAWA, 21.10. — W dzisiejszym 1000 zł — 19308 35909 60742 105587 
pierwszym ciągnieniu Loterii Klasowej wa- | 152303. 
żniejsze wygrane padły na numery nast- 500 zł — 2432 56602 85620 87014 
PUJĄCEJ 88014 100842 111348 143163. - 
25.000 zł — 9583 250 zł — 13205 19157 40314 41767 
10.000 zł — 124090 45885 57585 63886 79101 83267 92244 
5.000 zł — 19421 78733 100822 106784 123492 132237 = 133708 
2.000 zł — 19949 32427 84879 110874 |146986 155722. 


wysiłkom Berlina, Budapesztu i Warsza- 
wy, energicznie pchnięta naprzód, toteż li- 
czyć się należy — pisze dziennik — z rych 
łym załatwieniem tego zagadnienia. 


Korespondent rzymski „Berliner Tage- A fo p: 
blatt“ podkreśla, że w kołach rzymskich Pogrzeb płk. Beliny Prazmowskiego. 
panuje przekonanie, że kontakt- osobisty 
ministra Becka z królem Karolem wpłynie NN ER 
silnie na ostateczne uregulowanie problemu : 
czesko - słowackiego. Podkreślana jest rów 
nież opinia, że rząd włoski widzi podstawę 
spokoju tylko w gruntownej przemianie 
Czechosłowacji, 
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które jest jednym z celów polityki obu|' 
krajów, wytrzymało: swą próbę zwycięsko. 
CELOWOŚĆ POLITYKI MIN, BECKA. 
WIEDEŃ, 21. 10. — „Veltblatt“ w 
omówieniu sytuacji środkowo-europejskiej 
zaznacza, że Polska zawdzięcza swe suk- 
cesy słuszności i celowości swej polityki 
zagranicznej, Dziennik podkreśla, że wy- 
padki bieżącego roku uwypukliły wyraźnie 
stanowisko Polski, 


W Krakowie odbył się uroczysty pogrzeb płk. Władysława Beliny Prażniowskiego, 
bohaterskiego żołnierza Józeja Piłsudskiego, twórcy kawalerii polskiej. Na pogrze- 
bie, który był hołdem armii i narodu polskiego dla rycerskiego ducha Beliny, Prezy- 
denta Rzeczypospolitej i Marszałka Śmigłego-Rydza reprezentował gen. broni Kazi- 
mierz Sosnkowski, zaś ministra spraw wojskowytch i wojsko polskie I-szy wicemini- 
ster spraw wojskowych gen. Głuchowski. Na zdjęciu wynoszenie trumny z wagonu. 


jubileusz Stowarzyszenia Rzymsko-Katolickiego w Ameryce 


Bombardowanie portu w Barcelonie 
NA FRONTACH NIC GODNEGO UWAGI 


SALAMANKA, 21. 10. — Komunikat 
oficjalny kwatery głównej stwierdza, że na 
żadnym z fróntów nie.zaszło nić godnego 


uwagi. Narodowe lotnictwo bombardowa= 
ło obiekty wojskowe w: porcie barceloń- 
skim, 


Przednie Straże japońskie EM 


znajdą se W odległości 20M anion 


HONGKONG, 21.10. — Wojska japoń( 10 TYSIĘCY DOMóW POD WODĄ. 

skie posuwają się szybko w marszu na TOKIO. 21. 10 Tai 

y ż in a EA ; 21. 10. — Tajfun, który nad 
UI Pai owi woni ae szedł od strony wysp Bonin dotarł rano do 
SA Żańióni y sig 8 "| Tokio.. Komunikacja tramwajowa została 

; wstrzymana. Szkoły są nieczynne, komuni= 
kacja telefoniczna przerwana. Około 10 ty= 
sięcy domów żnajduje się pod wodą. 
REUEZTTOBEWYWYSORTCRIEM 1) OE PLO SANE RSA" PETERA 


HANKOU, 21. 10. — Ewakuacja mia- 
sta Hankou postępuje naprzód w szybkim 
tempie. Przede wszystkim wywożeni Są 
ranni. Chińska ajencja telegraficzna zawie- 
siła wydawanie biuletynów, dzienniki prze 
stały wychodzić, Wskutek braku węgla pra 
ca w fabrykach została ograniczosa. Chiń- 
ski komunikat wojenny twierdzi, że Chiń- 
czycy zajęli ponownie miasto Sawo, na po- 
łudniowo = wschodnim krańcu prowincji 
Honang, na pólnocnym brzegu Jangtse. — 
Japończycy przybliżyli się do Har:ou na 
odległość 90 km. 


Bestialski morderca 
dziewczynki 


| 
| 


ZAJĘCIE TAYEH. 


TOKIO, 21. 10. — Oddziały japońskie 
zajęły Tayeh. 


zjazd Z CAŁEJ POLSKI DO WARSZAWY 
na rew e dnia Il listopada. 


| WARSZAWA, 21. 10. — Na uroczysty |listopada do uzyskania 50 proc. zniżki nal 
obchód dwudziestolecia Niepodległości zor- | kolejach. 

| i ganiżowany: będzie wielki zjazd do stolicy. Kulminacyjnym punktem uroczystości 

i à | - Karty uczestnictwa Ligi Popierania Tu- | warszawskich będzie rewia wojskowa — 
] rystyki służyć będą w dniach od 10 — 10! iejwiększa za czasów Polski Niepodległej. 
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Pogrzeb ksiec a Arsena 


odbędzie się w niedzielę. 


BIAŁOGRÓD, 21.10. — Pogrzeb księ- 
cia Arsena, ojca księcia regenta jugosła- 
wii Pawła, odbędzie się w niedzielę 23 bm 
na Opleńcu, gdzie trumna zostanie z!ożo- 
na do grobów rodzinnych. 


według powie ci Dołęz -Mostowicza 
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W polsch pozostmyrh naj- 
nakom tsze Sy sojey 
| Barszczews ka, Cwbl ka, Rełew'cz- 
aembóńska Zacaarew cz, Węgczyn, 
Woszczero w cz, Dam ęcxi i in. 


y 
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| Uwaga: passe partovt, bilety ulgowe 
i | bez łalne niewm ne 
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Kobietom w armii angie skiej 


Snieg w Zakopane 1 


ZAKOPANE, 21.10, — Po silnym wie- 


mie wolno mosić jęedwabnych pończoch 


LONDYN, 21.10. — Ochotniczki, które] Kobiety, wstępujące do armii  angie|- trze, jaki wiał w górach i w Zakopanem 
zaciagają się do służby pomocniczej w ar- skiej, czeka jednak przykra niespodzianka swiet, wczoraj w nocy śnieg. W zwiazki 
 ancielskiei otrzymały już nazwę. ŅNazv ¡muszą się wyrzec jedwabnych pończoch. ļ> pas 5 ER 
wie ai POWA Je” zak (Wo. POR 1 ze pd; z tym nastąpiło też znaczne ochłodzenie. 
f i arnie skróte! ats J- EA ; AS N 
HRN i eh "2 saa |do Ko Wczoraj śnieg prószył również w Zakopa- 
PY errito 2fVICe — U- . ~ + b . + Psa 
Ki BRT A AA EM „rialna) nem tak, iż Gubałówka i okoliczne wzgórza 
ieca pomocnicza służba terytorialna). 


Przepisowy mundur składa się z fren- 
czu, męskiej koszuli z krawatem, oraz spód 
niczek, których długość wynosi 35 i pół 


po 5.29, 


53-letni FERDYNAND. GRÖNING, 
potworny morderca 9-leśniej Władyslawy 
Bagrowskiej w Kościuszkowie pod Kutnem, 
staiy mieszkaniec Łodzi (Krakowska 2). 


Dolar 5 29 


Bank Polski notował dziś rano dolary 
funty szterlngi po 25.29, fran- 


BIĘŻĆ GEY rzez pewien czas były zupełnie białe, 
W dzielnicy londyńskiej Chelsea wo- P p JY Aup 


bec księcia Kentu odbyła się parada 0- 
wych świeżo kreowanych oddziałów. 


o0a 


em od ziemi. Na nogach wełniane pończo- 


A ; a= Śnieg pod wpływem wyższej tempera*u|ki szwajcarskie 120.55, franki francuskie 
chy i obuwie na niskich obcasaci. EP zę, ) p 


ry, ustąpił z pobliskich wzgórz, utrzyma- 14.16, liry włoskie 19.40. 
jąc się w Tatrach. 
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= "WARSZAWA, 21. 10. — Jak już donio- 
_sła prasa w niedzielę nadchodzącą dwa ra- 
zy przemwiać będzie do swoich wybor- 
ców premier Sławoj-Składkowski. 
Tego dnia o godz. 12-ej w-południe wy- 
głosi premier przemówienie w Kaliszu, w 
sali Stow. Rzemieślników Chrześcijańskich, 
ao godz. 15-ej w Turku, w auli gmachu 
|P. W. i W. F. Przemówienie kaliskie nie 
będzie transmitowane przez radjo, nato- 


miast mowa turecka nadana będzie przez 
wszystkie rozgłośnie polskie. 


| W Kaliszu zapowiedź wiecu przedwy- 
, borczego i kandydackiej mowy p. premiera 
przyjęta została z radością. 

y To, co powie premier w Kaliszu, usły- 
| szą tylko wyborcy z tego miasta i okolicy, 
/ zebrani w sali rzemieślniczej, 


= Natomiast nadawana przez radjo mowa 
turecka słuchana będzie przez liczne rze- 
sze w całyri kraju i skupi przy odbiorni- 


kach wielu wyborców. 
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. KALISZ, 21. 10. — Jak wiadomo w 
_Szczytnikach w dniu 30 bm. zostanie odsło 
 nięty przez najwyższych dostojników pań- 
 stwowych pomnik bonatera narodowego 
obrońcy Polski i Częstochowy ks. przeora 
| Augustyna Kordeckiego. 

Projekt postawienia pomnika ks. Kordec 
| kiemu w Szczytnikach, powstał dlatego po- 
nieważ ksiądz przeor A. Kordecki urodził 

się w sąsiednich Iwanowicach, a więc pom- 
nik budowany jest w najbliższej okolicy 
| miejsca urodzenia Wielkiego Polaka, 
= Zresztą pomnik ten, piękne dzieło arty- 
sty rzeźbiarza Marii Jana Jakuba, wygląda 
| już dzisiaj choć jeszcze niezupełnie wykoń- 
czony, wyjątkowo imponująco. 
' _ Architektonicznie rozmieszczony W 
wprost idealnych warunkach, w szerokim 
klinie dwóch szós, przy czym na pierwszym 
planie ściele się u jego stóp malowniczy, 
pięknie kamieniem ocembrowany staw zaś 
_ całe zbocze sztucznego wzgórza, na którym 
stoi 14 i pół metrowej wysokości wysmu- 
kły obelisk, otoczone jest granitowym mu- 
rem, który amfiteatralnie obejmuje klomby 
rozmieszczone nad stawem, u podnóża po- 
 mnika. 

Na szczycie kamiennego obelisku wzno- 
si się olbrzymia figura bohaterskiego prze- 
ora, figura ta waży 6 tysięcy kilo i wciąg- 
nięcie jej na 14 metrową wysokość nie było 
_ zadaniem łatwym. 

Na pomnik zużyto 6 wagonów piaskow- 
ca sprowadzonego z Szydłowca, są to rów- 
ne, podłużne, pięknie ociosane bloki. Praca 
nad pomnikiem trwała 4 miesiące, przy 
czym zatrudnionych było 160 robotników. 


ZYCIE ZGIERZA 


W sobotę, dnia 22 bm. Tow. Śpiew, „Lut- 
- nią” otwiera sezon jesienno zimowy w swej pra 
cy organizacyjnej, Podejście do tej pracy jed- 
nak zreformowano od podstaw, „Lutnia” chce 
się odmłodzić, Każdy obywatel naszego miasta 
wie czym była kiedyś ta organizacja, W dobie 
naszej niewoli krzewiła ona poprzez śpiew i mu 
zykę oraz życie kulturalno - oświatowe ducha 
polskości wśród swych członków, oraz w całym 
społeczeństwie. To samo zadanie spełniła w do 
bie pierwszych chwił naszej wolności, Później 
jednak, gdy życie unormowało się, gdy powsta- 
ło szereg innych połskich organizacyj napływ 
młodych ludzi ustał i pozostali starzy miłośni- 
cy kultury muzycznej, którzy obarczeni innymi 
obowiązkami codziennego życia nie mogli nadać 
organizacji żywotności. Toteż „Lutnia” ostatnio 
przechodziła kryzys. Obecnie życie w tej organi 
zacji zreformowano, 


Od dnia jutrzejszego rozpoczyna się nowy 
sezon. Praca w chórach (lekcje) odbywać się bę 
dą we wtorki i piątki cd godz, 20-ej do 22-ej, 

Sekcja muzyczna lekcje odbywać będzie w 
niedzielę od godz. 11 do 13-ej, Sekcja drama- 
tyczna już przygotowuje się do występu. 


Zwrócońo obetnie uwagę na życie towarzy= 
skie. Otworzono świetlicę, która czynna będzie 
codziennie od godz, 19-ej do 22-ej. Czynna tu 
będzie czytelnia książek z własnej rozszerzonej 
biblioteki i czytelnia czasepism i dzienników, 

Klub szachistów zorganizować ma konkurs 

- szachowy, amatorzy gry w warcaby będą mo- 
gli i tutaj oddawać się tej grze, co również czy 
nić mogą „w swym zawodzie” amatorzy bridża 
— preferansa, 

Póza tym w świetlicy udzielane będą lekcje 
tańca, 

W ten sposób członkowie i sympatycy wieść 
będą urozmaicone życie, a „Lutnia” na pówno 
powróci do znaczenia i wielkości „starych, do- 
brych czasów”, wskrzeszonych na sposób nowo 
czesny. 


Dziś premiera! 


PO RAZ PIERWSZY W ŁODZI 


PAUD 
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PRZYGODA W SZANGHAJU 
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Tragedia czterech osób, które los rzucił w odmęt walk na Dalekim Wschodzie, W rol, gł: DOLORES DEL RIO, GEORGE SANDERS 
Nadprogram: „Ostatnie Mochikaniątko” i dodatki P, A. T, 


Następny program: 


W kołach poinformowanych słychać, że 
przemówienie premiera w Turku zawierać 
będzie elementy polityczne o dużym zna- 
czeniu. 


WICEPREMIER KWIATKOWSKI 
PRACUJE NAD BUDŻETEM. 


WARSZAWA, 21. 10. Jak słychać wice- 
premier Kwiatkowski pracuje obecnie nad 
budżetem państwa na rok 1939-1940, Du- 
żo czasu zabierają też p. wicepremierowi 
aktualne sprawy finansowe i gospodarcze, 
związane z budową COP. i odzyskaniem 
Zaolzia. 

Prace budżetowe w ministerstwie skar- 
bu potrwają jeszcze conajmniej 2 — 3 ty- 
godnie, poczem preliminarz budżetowy 
przedłożony będzie Radzie Ministrów. 

Z tego powodu wicepremier nie będzie 
w najbliższym czasie czynny politycznie, a 
jego mowa przedwyborcza w Poznaniu, za- 
powiedziana na 30 bm. zawierać ma prże- 
de wszystkim akcenty gospodarcze. 


——000—— 


JAK WYGLĄDA POMNIK 


EE ks., przeora Au$usiyna Kordeckiego? 


Koszt całej budowy wynosi stosunkowo 
bardzo mało gdyż zaledwie 60 tysięcy zło- 
tych. Jest też ważnym, że całą budowę wy- 
konywują okoliczni włościanie, oraz mura- 
rze i kamieniarze z Kalisza. 


„W sieci wywiadu 


MASZÓW MAZ. 21. 10. — Na wo- 
kandzie Sądu Okręgowego w Piotrkowie 
znalazła się ciekawa sprawa hr. K. Ostrow 
skiego, przeciwko Zarządowi m. Tomaszo 
wa o zwrot olbrzymich terenów, na któ- 
rych pobudowano już większą część mia- 
sta. 

Tereny te w roku 1831 zostały skonfi- 


» w rolach głównych: Gertruda Michael, Rod ła Roeque, Lionel Atwill, 
E Z WERE KT OTC AZ ZOR SOC ZE E ST TORÓW AZOTY O I OE EO KOCE ZA 


Przemówienie Kaliskie premiera SKładKowskiego|CIEKAWY PROCES HR. OSTROWSKIEGO 


e bedzie transmitowane przed Talio. ©. 


Mowa w Turku zawierać będzie poważne akcenty polityczne 


zwrot olbrzymich terenów, 


skowane przez władze zaborcze za udział 
w powstaniu członków rodziny ojca hr. 
Ostrowskiego. 

W roku 1869 gmina m. Tomaszowa te 
reny te wykupiła od władz zaborczych za 
kwotę 126.044.72 rubli. 

Wyrok w tej ciekawej sprawie zapad- 
nie prawdopodobnie w dniu jutrzejszym. 


——O— 


Twardy sen na środku rzeki. 
Kobieta uratowała pijakowi życie == 


Częstochowa 21.10. — Nielada „Noc- 
leg“ miał Antoni Markowski, mieszkaniec 
Zawodzia, który przespał noc po prostu 
w... rzece. Markowski upił się i w takim 
stanie powracał późnym wieczorem do do 
mu. Na Zaciszu, obok cegielni Spółdz, 
Banku Ludowego, koń ciągnący wóz, wi 
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Zguba wiecznego pióra 
powodem desperackiego czynu chłopca. 


ZAWIERCIE, 21. 10. — W Zawierciu 
miał miejsce fakt, który głęboko poruszył 
opinię publiczną. Niejaka Podgórska zbiła 
14-letniego syna Ryszarda za to, że zgu- 
bił wieczne pióro i wypędziła go z domu. 

W dwa dni później wyłowiono zwłoki 
Ryszarda ze stawu fabryki Hulczyńskiego. 
Chłopiec wypędzony z domu popełnił sa- 
mobójstwo. 


——---— 


Do Brazylii może wyjeche Č 


tylko 1230 Polaków rocznie. 


WARSZAWA, 21. 10. — Na mocy ostat- 
niego rozporządzenia na ogólną liczbę oko- 


ło 75.000 cudzoziemców rocznie może przy: 


bywać Polaków tylko 1.230. Największy 
kontygent imigracyjny przyznano Włochom 
— 28.000 osób, Portugalii — 23..000, Hisz 
pańii — 11.500, Niemcom — 4.772 i Japoń 
czykom — 2849 osób. 


Żadna kolonia nie może być zasiedlona 
tylko jedną narodowością. Każda osada mu 
si liczyć conajmniej 30 proc. Brazylijczy= 
ków lub Portugalczyków, a najwyżej 25 
proc. innej narodowości, Na koloniach, któ- 
re nie odpowiadają powyższym wymaga- 
niom, przepisywanie gruntów będzie, w 
myśł powyższej zasady, dozwolone. Obco- 
narodowe nazwy miejscowości, firm i towa 
rzystw w koloniach są zakazane. Szkoły 


GR iR 
DUJMY SZKOŁY! 


Oćwactcie sezonu w „Liuućmi” 


EM Od jutra wytężona praca, M 


ZEBRANIE KOŁA ABSOLWENTÓW. 
Państwowej Szkoły Handlowej, 

Wczoraj odbyło się zebranie Koła Absolwen- 
tów Państwowej Szkoły Handlowej w Zgierzu, 
na którym omawiano sprawy wyborcze, 

Akcentowano bardzo mocno sprawę jak naj- 
liczniejszego udziału w wyborach, Z radością 
teź powitana fakt, że Koło posiada na liście 
kandydatów na posłów z naszego okręgu swo- 
jego członka p, Piaskowskiego, 

Na wczorajszym zebraniu był on obecny i 
wygłosił przemówienie, w którym wyraził swój 
pogląd na życie polityczne, społeczne i gospo- 
darcze Polski, 

Jeśli chodzi o osobę kandydata p. Piaskow= 
skiego stwierdzić trzeba, że nie jest on żnany 
w miejscowym świecie politycznym, ale cenio- 
ny jest powszechnie i szanowany w pracy spo- 
łecznej, jako członek niezmordowanej kadry ins 
truktorskiej LOPP-u, odznaczony za pracę na 
tym terenie Krzyżem Zasługi, jako prezes po- 
wiatowy Młedej Wsi, gdzie dużo pracuje będąc 
synem rolnika że wsi podzgierskiej — Piasko- 
wice. Jako młody chłopiec z ówczesnej Szkoły 
Kupieckiej wstąpił na ochotnika do Armii Pol 
skiej w krytycznym roku 1920 i brał udział w 
wojnie z bolszewikami. 

Po ukończeniu szkoły pracuje w Przemyśle 
Chemicznym „Boruta” w Zgierzu, 


ŚMIERĆ ROWERZYSTY, 

Na ulicy 1 Maja w Zgierzu wydarzył się 
wczoraj po południu wypadek, którego ofiarą 
padł mieszkaniec Zgierza 38-letni Stefan Lin- 
czewski, 

Linczewski jechał ulicą na rowerze, W ceza- 
sie omijania przechodnia gwałtownie skręcił w 
bok i spadł z siodełka proste na szyny pod nad 
jeżdżający w tym momencie tramwaj. 

Motorniczy ńie zdołał już zahamować rozpę 
dzonego wagonu. Cyklista dostał się pod koła. 
Bardzo ciężko rannego przeniesiono do lokalu 
ośrodka zdrowia, gdzie po 15 minutach zmarł, 
nie odzyskawszy przytomności, * 
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tamże mogą być prowadzone tylko- przez ro 
dowitych Brazylijczyków. 


Po ss. „Kościuszce“ — ms. „Piłsudski“ 


zostanie poddany remont «wi 


GDYNIA, 21, 10. — Dnia) 21. 10. bre 


wieczorem około godziny 19-€j przybędzie | 


z Ameryki Północnej do Gdyni motoro- 
wiec „Piłsudski”, przywożąc przeszło 100 
pasażerów oraz ładunek 2150 ton drobni- 
cy i 55 worków poczty. 

Po wyokrętowaniu pasażerów i wyła- 
dowaniu towarów, m-s „Piłsudski“ odje- 
dzie 24 bm. do Góteborga, gdzie będzie 
zadokowany i poddany  dorocznemu re- 
montowi konserwacyjnemu. 


docznie spragniony, skręcił do rzeki, aby 
się napić i wjechał z wozem aż na sam 
środek. Woda w tym miejscu była płytka, 
ale koń nie mógł już z powrotem wyleźć. 
Pijany woźnica nie wiedział o niczym i 
spał aż do rana na wozie, który stał w 
rzece. Rano dopiero, gdy się obudził, wy 
jechał z rzeki i udał się do domu. 


DZIELNA KOBIETA. 


CZĘSTOCHOWA, 21.10. — W póź- 
nych godzinach wieczornych wpadł do rze 
ki obok młyna Majchrzaka w Kawodrzy, 
Władysław Ciesielski, mieszkaniec Kawo- 
drzy Górnej, który w stanie pijanym po- 
wracał z libacji do domu. Ciesielski byłby 
niechybnie utonął, na szczęście przecho- 
dzące drogą kobiety zauważyły wypadek i 
jedna z nich, 22=letnia Franciszka Gołę- 
biowska, pośpieszyła tonącemu z pomocą 
i wydobyła go z wody. 


Na == m 


Iłodje okradli spółziel 
EM Zw. Rezerwisiów SEM 


PIOTRKÓW, 21.10. — Do sklepu spo 
żywczego spółdzielni Związku Rezerwi- 
stów w Siomkach pod Piotrkowem dostali 
się nieustaleni dotąd sprawcy, którzy skra 


Czyjesteś członkiem 


L.O. P. P.? 
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ŁÓDŹ, 21.10. — Trzytygodniowy strajk bla- 
charzy zakończył się jak wiadomo podpisaniem 
układu zbiorowego, normującego czas pracy i 
ustalającego płace godzinowe. Ogólnie można 
by stwierdzić, że blacharze otrzymań podwyż- 
kę płac w granicach od 15—30 proc. Podwyżki 
tej jednak nie honorują wszyscy pracodawcy, 
izwłaszcza ci, którym specjalnie na rękę był 
dotychczasowy stan bezumowny. Stąd w czę- 
ści zakładów blacharskich strajk kontynuowany 
jest w dalszym ciągu. 


ZATARG W STRYKOWIE. 

W fabryce Wolfa Kinsycha w  Strykowis 
wynikł jak podawaliśmy, zatarg na tle nieure 
gulowania sprawy urlopów robotniczych oraz 
zalegania z wypłatą należności. W tei sprawie 
odbyto już szereg rozmów bezpośrednich, któ- 
re nie dały jednak rezultatu. Zatargiem zain- 
teresowała się Inspekcja Pracy, która na 
dzień dzisiejszy zwołała konferencję przy u- 
dziale firmy, delegatów 1 związku. 


DALSZE WYMÓWIENIA NA ROBOTACH 
SEZONOWYCH. 

Akcja związków zawodowych o postulaty 
$ezonowców prowadzona jest w dalszym ciągu. 
Wyodrębnić tu należy dwie zasadnicze sprawy: 
30-złotowej zapomogi żimowei i przediużenia 
robót do czasu aż wszyscy nabędą prawo do 
ustawowych zasiłków. 

Sprawa 30-złotowei zapomogi była przegl” 
miotem długich pertraktacyj związków z Zarzą 
dem Miejskim. W rezultacie delegacje zapew- 
niono, że dodatek zimówy wypłacony będzie 
robotnikom w ciągu pierwszego tygodnia wy- 
mówienia: 

Wymówienie otrzymało już część robotni- 
ków. Są to głównie ci, którzy  przepracowali 
już 26 tygodni i nabyii prawo do zasiłków u- 
stawowych. Czy prawa te nabędą wszyscy — 
najbliższa przyszłość pokaże. 


STRAJK W KONSTANTYNOWIE. 

Przed niedawnym czasem wybuchł strajk w 
fabryce Grosbarda w Konstantynowie. Powo- 
dem strajku było zalezanie z wypłatą należno- 
ści za pracę. Ponieważ strajk się przedłuża! 
fabrykant zgodził się wypłacić robotnikom na 
'eżności. Strajk zlikwidowano, ale robotnicy wy 
stąpili o uregulowanie szeregu innych spornych 
kwestyj, dotyczących warunków pracy i pła- 
cy. W: tej sprawie 
rk: 


Aada „Ra odbędzie sie dziś koniereg- 


daai 


KSŁYSCY SBZONOWCJ nabodg prawo 


do zasiłków ustawowych ? 


cja pod przewodnictwem inspektora pracy 
obwodu. 
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OFIARNI MAJSTROWIE. 


W niedzielę odbędzie się w Częstochowie 
podniosła uroczystość przekazania Armii cięz- 
kiego karabinu maszynowego, ufundowanego 
przez oddział związku majstrów fabrycznych w 
Częstochowie. ` 

Na uroczystość tę wyjeżdża z Łodzi dele- 
gacia w osobach przedstawicieli Zarządu Głów 
nego, a miańowicie pp.: Sienkiewicz i Komo- 
rowski, 


O BEZPIECZEŃSTWO PRACY W TAR- 
TAKACH. 


PIOTRKÓW, 21.10. — Inspektor Pracy 15 
obwodu w Piotrkowie dokonał lustracji tarta- 
ku w Rozprzy pod Piotrkowem i wydał szereg 
zarządzeń, mających na celu zwiększenie bez- 
pieczeństwa pracy na terenie tego zakładu oraż 
podniesienie stanu sanitarnego, , 

W OBRONIE ROBOTNIKÓW FABRYKI | 

DYKTY. 

TOMASZÓW MAZ. 21.10. — Warunki pra- 
cy i płacy robotników, zatrudnionych w fabry- 
ce dykty przy u. Głównej w Tomaszowie po 
zostawiają dużo do życzenia. 

Robotnicy wykonują pracę w antysanitar- 
nych warunkach. Fabryka pozbawiona jest naj- 
prymitywniejszych urządzeń sanitarnych. 

Poza tym fabryka nędznie wynagradza ro 
botników, którzy w najlepszym wypadku za- 
rabiają dziennie po 1.80 zł. Losem tych robot- 
ników zainteresowała się Rada m. Tomaszowa, 
która na swym ostatnim posiedzeniu uchwałi- 
la, by Zarząd miejski zwrócił się do właści 


wych czynników o unormowanie warunków 
pracy i płacy w fabryce dykty. 
Sprawa ta przesłana została do Inspekcji 


Pracy i władz administracyjnych. 


z RZA, 


Zdarzenia i wypadki 


(=) W rozmowie ż ministrem Beckiem poseł 
Sidor oświadczył; że Slowacja nie interesuje się Jo- 
sami Rusi; Przykarpackiej, 


(—) Rzesza niemierka wypowiędziała się za 
wznowieniem bezpośrednich rokowiń Pragi z Bu- 
dapesztem,. -Ah 


(=) Działalność partii komunistycznej w Cze. 
chach i na Morawach została zawieszona. 


(—) W Budapeszcie odbyła się olbrzymia mani: 
festacja za wspólną granicą polsko - węgierską. 


(—) Król Karoi II został zaproszony do Anglii. 


(=) W obecności prezesa adw. Kowalskiego i 
wiceprezesa Białeckiego policja przeprowadziła w 
środę niezwykle skrupulatną rewizję w lokalu za- 
rządu głównego Stronnietwa Narodowego w War. 
szawie przy Al. Jerozolimskich 17. 


W wyniku rewizji zekwestionowano i zabrano 
materiały do użytku wewnętrznego e charakterze 
przedwyborczyba, 


Podczas rewizji aresztowano dwóch działaczy 
„narodowych“: Ryszarda Szczęsnego i Jana Barań. 
skiego. 


| k 
(—) Wczoraj odbyło się plenarne posiedzenie 
komitetu organizacyjnego Wyższej Uczelni Lekar: 
skiej w Łodzi. Sprawozdanie złożył b. sen. Heyman- 
; Jarecki, omawiając przebieg interwencyj w mini- 
| sterstwach. 


W wyniku dyskusji powołano do życia komisję 
statutową. Komitet zobowiązał komisję do opraco- 
wania w ciągu trzech tygodni projektu statutu Tow. 
Budowy Wyższej Uczelni Lekarskiej w Łodzi, jak 
nazywać się ma projektowana organizacja dła bu. 
dowy uniwersytetu. E3 


(—) Wczoraj dowódca O.K. IV, gen. Thonmnée, 
przyjął delegację firm i instytucyj, które złożyły 
dary na dozbrojenie armii, mianowicie: 


Robotników i urzędników firmy L. Geyer, któ. 
rzy ofiarowali 4 ciężkie karabiny maszynowe dla 
pułku „Dzieci łódzkich”. 


Pracowników i przedstawicieli firmy „Konserw= 
Export“, którzy ofiarowali 2 ręczne karabiny ma: 
szynowe, 


.— 


Uczniów, rodziców i nauczycieli liceum i gimna- 
zjum im, Prez. Narutowicza, którzy ofiarowali je- 
den ręczny karabin maszynowy dla pułku „Dzieci 
łódzkich“, i 

Robotników, urzędników i przedstawicieli firmy 
Browar Sukcesorów K. Ansztadta, którzy ofiarowali 
jeden ciężki karabin maszynowy z pełnym wypo. 
sazeniem. 


(=) Jutro ukażą się na murach miiasta obwie. 
szczenia głównej komisji wyborczej. do rady miej. 
skiej, zawierające podział miasta na okręgi I obwo- 
dy głosowania według ulic, nazwiska członków głów 
nej komisji wyborczej, komisyj okręgowych i ob- 
wodowych oraz adresy lokali okręgowych komisyj 
wyborczych. z: 

Jednocześnie obwieszczenia te będą zawierały 
dni i godziny wyłożenia spisów wyborców dó prze- 
glądu. W przeciwieństwie do praktyki z okresu gło. 
sowania do Sejmu, spisy wyborców nie będą wyło- 
żone w każdym. obwodzie głosowania, których jest 
226, lecz w lokalach komisyj okręgowych, których 
jest 13, a zatem w 13 punktach miasta. 


(—) Po zatwierdzeniu list kandydatów ha po. 
słów, komisje okręgowe przystąpiły do opracowania 
obwieszczeń, zawierających nazwiska kandydatów na 
posłów w poszczególnych okręgach. 


tu „Obwjęszczeniw. te,wylępione zostaną na: murach 

miasta w terminie do dnia 29 października, zaś © 
kres obecny przeznaczony został dla zatwierdzenia 
listy zastępców kandydatów na posłów, có nastąpi 
po otrzymaniu pisemnej zgody od każdego zastępcy, 
najpóźniej jutro; jednocześnie zaś okres ten będzie 
mógł być wykorzystany dla wniesienia ewentual- 
nych protestów od orzeczenia komisyj okręgowych 
w sprawie list kandydatów na posłów. 


(=) W nadchodzącą środę, dnia 26 bm. o g. 19 
w sali rady miejskiej przy ul. Pomorskiej 16 odbę- 
dzie się, zwołane przez prezydenta Godlewskiego, 
posiedzenie Obywatelskiego Komitetu Obchodu U. 
roczystości w Łodzi, poświęcone obchodowi 20-ej ro. 
cznicy odzyskania Niepodległości. 


(—) Podinspektor łódzki, Jan Ciensiała, został 
mianowany inspektorem szkolnym na Śląsku Zaol- 
zańskim, 


(—) Wczoraj na skwerze Starego Rynku zawo- 
dowy złodziej, Binem Cerszonowicz (Limanowskie- 
go 12) zabił ciosem noża, wypuszczonego z więzie« 
nia swego kompana, 22.letniego Icka Szepsa, na tle 
sporu o podział łupu. 


-c 


Coraz chłodniej. 
Stzn pogody w Łodzi. 
ŁÓDŹ, dnia 21. 10. — Dziś o godz, 
9-ej rano temperatura w śródmieściu wy= 
nosiła 7 stopni powyżej zera, najniższa 
temperatura w ciągu ubiegłej nocy wyno 
siła 5 stopni powyżej zera, 


Ciśnienie. barometryczne wzrosło do 


756 milimetrów. 
Wiatry zachodnie, 


— 
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DOZORCA domu poszukiwany. Zgłosić się: Piotr 
kowska 109, administrator domu,.od g. 4—6 po poł. 


ONDULACJA trwała komplet 5 zł z gwarancją, 
grube naturalne loczki | szerokie fale  lózet". 
Nawr*' 54-a. tel. 191-85. 


Kupiony znaczek F.0O.,M. 


twerzy miliony potrzebne na budowę — 
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Politycy się denerwują — 


ALE WĘGRZY JEDZĄ DOBRZE. 


Fod znakiem papryki i gulaszu. 


Budapeszt, w październiku. 

Mimo, że cała Europa interesuje się obec 
nie sporem węgiersko-czecnosłowackim, ży 
cie w hotelach budapeszteńskich nie uległo 
wielkiej zmianie. Liczni cudzoziemcy, zwła- 
szcza dziennikarze, więcej interesujący się 
oryginalną kuchnią węgierską, aniżeli poli- 
tycznymi wydarzeniami, które właściwie 
stanęły na martwym punkcie. 

O kuchni węgierskiej wie każdy, że jest 
ostra, że każda potrawa musi być przyrzą- 
dzona z papryką, że piecze w język, że trze 
ba wiele pić (dobrego, węgierskiego wi- 
na!), aby ugasić ogień, wywołany działa- 
niem papryki. Jest w tem trochę prawdy, 
bezwątpienia, ale jest i wiele przesady. 
Kuchnia węgierska jest właściwie zbliżona 
do naszej, jest też ciężka, używa wiele śmie 
tany, tłuszczu (przede wszystkim wieprzo- 
wego, smalcu), ale nie gardzi i masłem!, 
zawiesistych sosów, słowem, jeśli wyelimi- 
nujemy paprykę, będziemy mieli dobrą pol- 
ską kuchnię. Ale przecież papryki tak wie- 
le rośnie na Węgrzech, poza tem, jak wykry 
ły badania uczonych, zawiera w sobie tak 
modną obecnie witaminę, i to witaminę C, 
jakże więc nie jeść papryki! Zresztą smaku- 
je doskonale. 

Kuchnia węgierska jest dość kosztowna. 
Jednak jeść dobrze na Węgrzech nie tru- 
dno, bo wszystko jest tanie. Z wyjątkiem ja 
jek, które są droższe niż u nas, prawie wszy 
stko jest o wiele tańsze, tak, że jakkolwiek 
pensje na Węgrzech są niższe od naszych, 
ludzie 

naogół jedzą lepiej. 


Zresztą zdawien dawna istnieje przecież na 
Węgrzech powiedzenie: „nie mamy pienię- 
dzy, ale jemy dobrze!“ 


Z pieniędzmi na Węgrzech jest też co- 
raz lepiej. Coraz widoczniejsza jest popra- 
wa gospodarcza i w ciągu ostatniego trzech 
lecia zaszły pod tym względem bardzo wy- 
datne zmiany, Węgrzy doskonale umieją się 
gospodarować, toteż dobrobyt w kraju 
wzrasta zwolna, lecz stale, 

Jak powszechnie wiadomo, Węgrzy są 
narodem bardzo gościnnym. Lubią przyj- 
mować gości i karmić ich dobrze. Np. spe- 
cjalnością kuchni węgierskiej są kurczęta 
pieczone na rożnach. Na większe przyjęcie 
zasiada ra otwartymi powietrzu, pod Spe- 
cjalnie urządzonym „ogniskiem kilkanaś- 
cie pomocnic kucharskich, trzymając każda 
z nich po dwa rożny, na każdym nadziane 
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po 7 sztuk kurcząt, i obracają, aż dopóki 
pieczyste nie jest gotowe. Nie wiem, czy 
gatunek drobiu jest lepszy, wskutek żywie- 
nia gó przeważnie ziarnem, czy też umie- 
jętność kucharska jest większa na Wẹ- 
grzech — dość, że tak smacznego drobiu 
nie jada się w Polsce. Zresztą drób ten 
przyrządza się ogromnie różnorodnie: je- 
dną z najbardziej znanych potraw jest „pór- 
költ“ z kurczęcia, Jako przyprawa służy 
papryka czerwona (no, naturalnie!) cebula, 
pomidory i papryka zielona. Podaje się tę 
potrawę najczęściej z kluseczkami. 
Doskonały jest także paprykarz z kur- 
częcia. Paprykarze zresztą przyrządza się 
poza tem i z cielęciny oraz jagnięciny, gdyż 
mięso musi być delikatne. Z drobiu podaje 
się gulasz po segedyńsku. Wogóle Sege- 
dyńczycy musieli już w dawnych czasach 
odznaczać się smakoszostwem, gdyż istnie- 
je wiele potraw węgierskich, przyrządzo- 
nych na sposób segedyński (4 la Szeged'), 
że wymienię chociażby tylko słynną zupę i 
"ww 
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halaszle (węgierska bouillabaisse) gulasz, 
salami, najbardziej zaś znana jest segedyń- 
ska papryka „słodka i szlachetna“. 

Zbyt wiele zabrałoby miejsca wy- 
liczać cnoćby z nazwy wszystkie dosko- 
nałe potrawy węgierskie, na których wspom 
nienie ślinka idzie do ust. Wspomnę tutaj 
jeszcze o jednej przewybornej potrawie, w 
której skład wchodza jajka, mózg cielęcy 
i pieczarki. 

Aby poznać kuchnię węgierską trze 
na Węgrzech pomieszkać jąkiś czas, a wów 
czas nauczy się człowiek lubić kuchnię wę- 
gierską i... tęsknić do papryki. 

W. B. 
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L.O.P.P. ? 


Procesja młodocianych kalek. 
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W Sussex (Anglia) odbywa się corocznie do miejscowego kościoła procesja młodocią 
nych kalek w towarzystwie swoich ulubionych zwierząt, które im osładzają kalectwo. 


Cała rodzin. wieśniacza EE 


wfr 4 


nagie zaniemówiłia 


W małej wiosce węgierskiej Koscer nad |matka i syn odzyskali mowę dzięki zabie- 


Dunajem zdarzyła się historia tak dziwiia, 
że wręcz nieprawdopodobna. Oto pewnego 
ranka rodzina zamożnego wieśniaka Józefa 
Demetera, składająca się z ojca, matki i 
dwojga dzieci, obudziła się niema... 


Żadne z czworga osób, ku przerażeniu 
ich przyjaciół i rodziny nie mogło wymó- 
wić ani jednego słowa, Krewni Demeterów 
postanowili oddać ica pod obserwację le- 
karską. Wybrano klinikę  psychiatryczną 
znakomitego lekarza Benedykta w Buda- 
peszcie. 


Diagnoza lekarska brzmiała, że nagła 
niemota jest pewną formą choroby psychicz 
nej, wybuchającej miekiedy zbiorowo. Za- 


ba|brano się do leczenia. Stary Demeter nie 


przemówił już nigdy. Dostał ataku parali- 
żu i zmarł w lecznicy. 

Jego córka wciąż jest jednak niema, ale 
lekarze mają nadzieję, że przemówi, gdyż 


gom klinicznym. Syn przemówił po roku 
kuracji, matka po półtora roku, © i 
Wrócili do rodzinnej wsi, i wieść nie- 
sie, że pani Demeter jest obecnie jedną z 
najgadatliwszych kobiet Kosceru. 


Mańki wiedzą najlepiej... 


Czy jesteś członkiem Słuyszne stanowisko poławiacza gwiazd, EM 


W Hollywood zdarzył się niedawno na 
stępujący wypadek. Do dyrektora jednej z 
wytwórni filmowych nadeszła oferta pew 
nej prowincjonalnej entuzjastki X muzy. 
Ofert takich otrzymują wszystkie wytwór 
nie tysiącami. Z reguły też dyrekcje wy- 
twórni odrzucają je bez dłuższego zasta- 
nawiania się. Tym razem jednak stało się 
inaczej. 


Dyrektor polecił zaangażować kandy- 
datkę na gwiazdę ekranu. Gdy go pytano 
o powód tej decyzji dyrektor wyjaśnił, że 
do listu przyszłej sławy dołączony był list 
jej matki z gorącą rekomendacją dla cór- 
ki. Matka potrafiła z taką wyrazistością 
i siłą przekonania uwydatnić walory filmo 
we swej córki, że dyrektor zdecydował 


„DOBRE SERCE“ 
żydowskiego bankiera. 


Bernard Baruch żydowski finansista no- 
wojorski oznajmił, że wyznaczył 10.000 dol. 
na opłacenie kosztów podróży 83 ranionych 
członków ocnotniczej brygady amerykań- 
skiej w Hiszpanii, do Ameryki. Bawiąc w 
Paryżu ubiegłego lata dowiedział się .on, że 
inwalidzi amerykańscy z oddziałów komu- 
nistycznych w Barcelonie znajdujący się w 
różnych szpitalach i przytułkach, nie mają 
pieniędzy na podróż powrotną. 


się przyjąć ją, bo „matka wie najlepiej” 
do czego zdolne jest jej dziecko — oświad 
czył dyrektor swym kolegom i bliższym 
współpracownikom. Doświadczenia, jakie 
zrobiono z wielu dziś powszechnie uzná- 
nymi sławami ekranu, potwierdzają słusz- 
ność tej zasady. Ginger Rogers, ani Shir- 
ley Temples nie byłyby nigdy zabłysnęły 
w świetle jupiterów, gdyby nie ich matki. 


One to odkryły w swych dzieciach :talen- 
ty i.cechy konieczne dla zdobycia. siawy 
ekranowej i one wysiłkiem woli doprowa 
dziły je do: progu sławy. To samo jest z 
nowym cudownym dzieckiem ekranu Ire- 
ną Dare. Toteż pełną słuszność ma powie 
dzenie, dziś już powszechne w Hollywood 
— „matki wiedzą najlepiej”, 


GRYPA. PRZEZIEBIENIE 
BÓLE GŁOWY ZĘBÓW; 
É Żądajcie eryginalnych proszków ze zn. oba „KOGUTEK* 


GĄSECKIEGO 
siko w spdkowania bigienicmym w TOREBKACH 


Maria Hempel - Gierdawa. 


SAM NA SAM 


Paryski 
kosfium sporiowy. 
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Komplet z niebieskiej wefny Z 

nadrukiem czerwonym i żółtym. 

Wysokie getry w tym samym 
desenin, 


| 
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W szkole się też wszyscy strasznie ucieszyli, jak 
mnie znaleziono. A we wszystkich gazetach była wia- 
domość o tym strasznym człowieku we Francji, co to 
dzieci kradł i różne panie. I o mnie też było napisa- 
ne, że byłam ukradziona i że tylko Pani mnie urato- 
wała i przysłała do kraju, bardzo dużo o Pani było 
tam pisane różnych takich dobrych i przyjemnych 
rzeczy. Wszystkie te gazety. mamy pochowane i jak 
Pani kiedy przyjedzie do Warszawy, to Pani pokażę. 
Bo jak Pani przyjedzie, to Pani musi koniecznie do 
nas przyjść, ja Panią zupełnie tak samo kocham jak 
moją Mamusię, zupełnie tak samo, a Mamusia powie- 
działa, że wcale nie jest o Panią zazdrosna, i że to 
bardzo dobrze, że tak Panią kocham. 

Niedługo znowu do Pani napiszę, tylko niech mi 
Pani odpisze koniecznie, bo inaczej pomyślę, że Pani 
już o mnie zapomniała. Całuję Panią tak bardzo mo- 
cno, jak wtedy kiedy żegnałyśmy się na stacji, moja 
kochana druga Mamusi i bardzo Panią kocham 

Marysia. 


Wielce Szanowna Pani! 

Nie umiem Pani wyrazić w słowach naszej wdzię- 
czności za to, co uczyniła Pani dla naszego jedynego 
dziecka, wyrywając je z okropnych rąk zbrodniarzy. 
Życie całe będziemy Pani wdzięczni i zawsze modlić 
się będziemy za Panią, aby Bóg łaskawie obdarzył 
Panią wszelkim najlepszym i wielkim szczęściem. M9- 
że sobie Pani wyobrazić w jak strasznej byliśmy roz- 
paczy po stracie Marysi! Nie ma słów aby wypowie- 
dzieć i tamtą naszą rozpacz i dzisiejsze nasze szczę- 
ście, które Pani zawdzięczamy. 

Na życie całe oddani jesteśmy Pani sercem, duszą 


i ciałem 
J. Pacholczykowie. 


O tym, co działo się w moim sercu, gdy te dwa lis:: 
na jednej napisane kartce, czytałam — nie będę pisać 
Jest to ponad moje siły. 


7 września 1924 r. 
Wróciłam już do zwykłego mego trybu, rozpoczęłam 
przerwane na lato lekcje i wszystko jest tak, jak gdyby 
nic nie zaszło. 
Kilka tygodni koszmarnego snu i przebudzenie w tym 
samym punkcie z którego wyszłam. 
Tylko mi znacznie ciężej na duszy. 


Cała przygoda z Bragetonem wygląda jak gra, umyśl- 
nie prowadzona przez niewidzielną.rękę, zmierzająca da 
jednego celu: uratowania małej Marysi Pacholczyk. I mo- 
że Luizy, o ile da się z niej coś zrobić. 

W rezultacie: Marysia jest szczęśliwa, jej rodzice są 
szczęśliwi, stara ciotka Luizy jest szczęśliwa, może 
i Luiza będzie szczęśliwa — a ja? 

Gorzej mi teraz niż przedtem. Wszystko co mnie spo- 
tyka złego lub przykrego jako konsekwencje krzywdy, 
którą mi wyrządzono, powiększa we mnie żal i gorycz. 
Marysia, jej serdeczność i przywiązanie do mnie, zbu- 
dziło przytłumioną burzę tęsknoty za moim własnym 
dzieckiem. Jej drobne ramionka otulające moją szyję spra- 
wiały mi radość i jednocześnie nieznośny ból. Śni mi się 
teraz po całych nocach — jako Maja. Raz widziałam ją 
biegającą po parku w Wawicach, niby uciekała przede 
mną w zabawie — ja goniłam ją — i w żaden sposób do- 
gonić nie mogłam. To znowu widziałam ją na kolanach 
mego męża — robiłam wysiłki, aby ją zawołać; rusza- 
łam ustami — żaden głos z nich nie wychodził, a mój 
mąż z nią razem zaśmiewali się do rozpuku, Obudziłam 
się zlana potem i całą drżąca, nie mogąc już zasnąć do 
samego rana. 

Każdego wieczora z lękiem kładę się do snu, a jedno- 
cześnie pragnę we śnie zobaczyć tę jasnowłosą dziew- 
czynkę, 

W ciągu dnia, pomimo wysiłku woli, nie zawsze mo- 
gę się opanować. W czasie lekcji jestem roztargniona, 
nie słyszę zadawanych mi pytań, nie rozumiem chwilami 
co do mnie ktoś mówi. 

Wczoraj pani Varibont radziła mi w formie niesłycha- 
nie delikatnej, abym koniecznie poszła do lekarza dla 
nerwowo chorych. Znaczy to, że zauważyła we mnie zmia- 
nę, że mój stan wewnętrzny jest nieopanowany przeze 
mnie jeszcze w większym stopniu, niż sama to spostrzec 
mogę. 

Pragnienie powrotu do kraju choćby na dzień jeden, 
staje się we mnie tak silne, że kilka razy układałam już 
plany, jakby to można było zrealizować... Incognito, że- 
by nikt nie wiedział... i choćby przez sztachety ogrodu, 
z daleka, zobaczyć — Maję! 

Myśli takie wracają coraz częściej do głowy i nie 
wiem, czy wreszcie nie przekształcą się w czyn. 


Właściwie — gdyby nikt — tam — o tym nie wie- 
dział — właściwie — dlaczego nie miałabym tego zro- 
bić?.. 


Zobaczyć Maję — zobaczyć polską ziemię, polski las, 


polskie niebo, odetchnąć naszym powietrzem — i wró- 
CIE. 
Tylko jego widziećbym nie chciała. 


8 września 1924 r. 
Otrzymałam znowu list od Marysi, który mnie wzbu- 
rzył do głębi. Wklejam go tu, jak i poprzedni: 


„Kochana moja druga Mamusiu. 

Piszę znowu do Pani, bo pewno będzie Pani przy- 
jemnie, jeżeli opowiem Pani jacy teraz do nas cią- 
gle przychodzą goście. Jak w gazetach opisali moją 
historię, najpierw przyszedł jeden pan, bardzo przy- 
jemny i powiedział, że jest pani krewnym. Powiedział 
że nazywa się pan Czarecki. Musiałam mu wszystko 
opowiadać od początku jak było i bardzo -dużo o Pa- 
ni, jak Pani wygląda, jaka Pani jest i wszystko, wszy= 
stko. Potem była jakaś pani, już nie pamiętam na- 
zwiska, ale też mówiła, że Pani jest jej krewna: I zno- 
wu musiałam wszystko opowiadać. Ona się nawet 
rozpłakała jak o Pani mówiłam. I tamten pan i ta pa- 
ni muszą bardzo Panią kochać, więc się cieszyłam, 
że mogę im o Pani dużo opowiadać, 

A wczoraj przyszedł bardzo dziwny pan, nawet 
się go trochę bałam, bo nie taki był jak tamci pań- 
stwo. Bardzo ładny, starszy pan, prawie siwy, wys”- 
ki. Nic nie mówił, kto on jest tylko kazał mi wszystko 
opowiedzieć, więc mówiłam wszystko tak jak tamtym. 
Tylko tamci ciągle się o coś pytali sami, a ten par 
wcale. Nie powiedział ani jednego słowa, nawet jak 
wychodził nie pożegnał się z nami, tylko zostawił dla- 
mnie tysiąc złotych. To pewno jakiś bardzo bogaty 
człowiek. Nazywa się tak samo jak Pani, bo w przed- 
pokoju u nas zgubił bilet, pewno jak wyjmował pie- 
niądze. Na bilecie było napisane: Michał Zawieyski. 
Więc to pewno także krewny, ale jakiś dziwny pan, 
ani razu nie uśmiechnął się do mnie, bałam się go. 

Ale pomyślałam sobie, że Pani będzie przyjemnie 
wiedzieć, że tak przychodzą się dopytywać o Panią, 
bo przecież to na pewno robią dlatego, że Panią ko- 
chają. j 
Więcej dzisiaj nie mam co pisać, więc już kończę 
i strasznie mocno Panią całuję, a od rodziców ucało- 
wania rączek 

kochająca Marysia 
Nie mogę dzisiaj ani pisać, ani spać, 
Kiędyż się skończy moja męczarnia! 


Str. 4. 


m (l 


bycie Warszawy w kiiku wierszach 
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Lokatorzy wielu domów, szczególnie w 
zielnicy północnej, stwierdzają, że staro- 
ścińskie komisje sanitarne za mało zwra- 
ają uwagi na utrzymywanie w czystości | < 
Fatek sche dowych. Schody są niekiedy za- 
Hedbane da ostatniego stopnia, pozbawio- 
i poręczy i stopni, tak że przejście grozi 
iebezpieczeństwem. 

* * 
Sąd Najwyższy orzekł, że właściciel bu- 
lynku obowiązany jest dó oczyszczania 
hodnika ze śniegu i lodu. Jeżeli między bu 
ynkiem stanowiącym własność prywatną, 
| chodnikiem i jezdnią znajduje się pas 
iemi, przewidziany na zieleniec, to wła- 
ciciel mieruchomości nie obowiązany jest 
© oczyszczania chodnika. 


w 


* 


* * 


_ Władze administracyjne stwierdziły, że 
' stolicy istnieje nadmiar hurtowych kup- 
ów rybnych. Ryby żywe sprzedaje 15 hur 
'wników i dwie spółdzielnie, a ryby śnięte 
8 hurtowników. Ze względu na niewielkie 
broty, wynoszące przeciętnie 500 kg ryby 
liętej na hurtownika tygodniowo, ryby te 
R obciążone wysokimi kosztami handlowy 
i ( dochodzącymi do 80 proc.), co po- 
raża ich cenę rynkową. 
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Wzrost fali błonicy (dyfterytu) 
parnął kraje Europy środkowej. 
Nasilenie błonicy w Warszawie notuje 
ę na ogół również na dość wysokim po- 
omie. Ostatnie tygodnie dały 88, 41, 57, 
nowych zachorowań. Zauważa się, że 
ichorowania zdarzają się przeważnie 
śród dzieci, które nie były szczepione za- 
pbiegawczo, albo były: szczepione niedo- 
jatecznie. Jak wiadomo — szczepienie da- 
dobre wyniki tylko wówczas, jeśli jest 
pwtórzone aroktotnie: 4%; © sej 
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i Zarząd Koła Kezerwisiów przy Ubez- 
jeczalni Społecznej w Warszawie organi- 
ije powtórnie wycieczkę do Cytadeli War 
Ławskiej, kościoła św. Jerzego, Bramy 
raceńców, Cmentarzyka Powieszonych 
ojowników z X pawilonu. 

_ Zbiórka 28 bm. o g. 3 po poł. przy Bra- 
ie Żoliborskiej przy ul. Dymińskiej. 
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Ze względu na akeni frekwencję, wy- 
wa prac Sekcji Bibliotek Dziecięcych, 
jeszcząca się w gmachu Bibioteki Publi- 
nej m, st. Warszawy przy ul. Koszyko- 
ej 26, została NZ do niedzieli 
i ącznie. 

"Wstęp na wystawę Bezpłatny. Wysta- 
a otwarta jest soon kk od g. 18 do 20. 
Wobec FE przez Starostwo 
śródmieściu, że w niektórych teatrach 
;zpoczynają się niepunktualnie przedsta- 
jenia, zarządzono stałą kontrolę tych tea- 
ów.  Niepunktuałnością wyróżniają się 
rzede wszystkim teatry rewiowe. 
* * * 
Starostwo Grodzkie Śródmiejsko-War- 
pawskie zarządziło tytułem próby otwar- 
e dla kołowego ruchu osobowego ul. Św.- 
ańskiej na Starym Mieście, ograniczając 
jożliwość przejazdu wyłącznie do wozów 
Hkkich i ograniczając szybkość poruszania 
ẹ pojazdów do 15 km na godzinę, W dal- 
pym przeto ciągu utrzymany będzie zakaz 
rzejazdu ul. Św.-Jańską wozów ciężaro- 
ych, zarówno konnych, jak i mechanicz- 
ych. Wszystkie inne ograniczenia ruchu ko 
pwego na Starym Mieście obowiązują w 
alszym ciągu. 
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Wielkanocne dzwony  rozgłaszały ra- 
asé na wszystkie strony świata. Ziemia 
zybrała się w godowe szaty na przyjęcie 
hlchodzącej wiosny. 

Nagłe ciepło promieni słonecznych, 
erwsza symfońia ptaszęcych głosćw, no- 
a świeżutka zieleń, ledwie zakwitające 
jzewy i drzewa znowu podbijały swym 
pon urokiem ludzkie serca. 

Tego wł aśnie popołudnia małżonkowie 
irais zasiedli w ogródku pod drzewem. 
/ ciszy i spokoju podziwi iali swój ziemski 
JE kilka mórg ziemi, będące ich własno- 
sią i domek, którego każda cegła oznacza 
_ jakiś wspólny ich wysiłek, czy prywa- 


p Te, ciche i spokojne dni starości nale- 
aly im się chyba słusznie po czterdziestu 
kach pracy! 

Poznali się w zaraniu swej młodości, w 
hbryce, gdzie oboje prąc cowali. W owych 
zasach duch nowoczesnego Życia nie za- 
r jeszcze szerokich mas. Młodzi ludzie ce 
ili wtedy dziewczęla czysie, niewinne i 
racowite. One zaś zadowalniały się dzie 
ym, kochającym je chłopcem, skromnym 
omem, dziećmi i zdrowym normalnym ży- 
icm. 

Na podstawie tych wlaśnie mik 
cz jakże ważkich czynników Ignacy i Zo- 
a Arrais zbudowali swoje życie. Uródzie 


Krateczki.„ 


ZŁOŚLIWE MASŁO í 


ms Występ na rynku. ma 


W każdym człowieku dorosłym tkwi do 
samej śmierci kawał dziecka. Tym się wła- 
śnie tłumaczy, że nawet ludzie nie będący 
z zawodu kuglarzami, sztukmistrzami czy 
innymi fakirami, lubią w towarzystwie po- 
pisywać się sztuczkami. Stary chłop, sam 
już ojciec dzieciom, gdy tylko znajdzie 
wdzięcznych widzów a zna kilka takich 
„cudownych“ sztuczek, nie wytrzyma, aby 
ich nie zaprodukować gościom. Goście zre 
sztą chętnie się im przyglądają, gdyż sami 
również posiadają drzemiące instynkty dzie 
cięce. 

Co prawda sztuczki amatorów nie za- 
wsze się udają. Widziałem już popis, gdy 
fakir - amator „połykający” noże, rzeczy- 
wiście omal nie udławił się nożem, którego 
mie zdążył w odpowiednim momencie upu- 
ścić na kolana. Innym razem, przy sztuczce 
ze szklanką, która ginie w papierowej ser- 
wetce, „takir“, huknąwszy w ową serwet- 
kę, nie tylko stłukł szklankę, ale pokaleczył 
sobie łapkę. 

To nie są jednak najgorsze przypadki 
ze „sztuczkami“ w towarzystwie. Widzo- 
wie, uczestniczący w nich, powinni być o- 
strożni i pozwalać na popisy tylko ludziom, 
których dobrze znają. Zdarzyło się bowiem 
kiedyś, że taki towarzyski magik, produku 
jący wcieranie w łokieć monety, która po- 
tem „cudownym“ sposobem znajduje się 
za kołnierzykiem lub w innym, obojętnym, 
miejscu, poprosił kogoś z widzów o mone- 
tę dziesięciozłotową na chwilę, aby przy 
jej pomocy wykonać ową sztuczkę z „wcie 
raniem', Aby nie było żadnych wątpłiwo- 
ści, że sztuczka jest „prawdziwą“ sztucz- 
ką, maneta musiata pochodzić od kogoś z 
gości. Naturalnie jeden z obecnych dał 
dziesięciozłotówkę i zaczęło się „„wciera- 
nie“ jej w łokieć. Domowy magik, wcierał, 
wcierał i znowu wcierał i rzeczywiście po 
dwóch = trzech minutach moneta znikła. Po 
chwili, aby ją odnaleźć i zaprodukować 
„cud“ sięga za kołnierzyk, ale monety tam 
nie było, Sięga do kieszeni, monety nie ma, 
do cudzej kieszeni — na szczęście nic tam 
nie znalazł i wreszcie oświadcza spokojnie; 


— Proszę państwa, sztuka trochę się 
nie udała. Mianowicie moneta uastralniła 
się j obecnie niepodobieństwem będzie od- 
zyskanie jej. Może jednak ktoś z państwa 
da mi drugą dziesięciozłotówkę, to przy po 
mocy jej fluidu postaram się urealnić tę 
pierwszą. 

Drugiej monety nie dostał. Ale dostał 
w zęby. Raz i drugi i trzeci, aż „uastralnio- 
na“ forsa znalazła się w jego własnej kie- 
szeni i wróciła do prawego właściciela. 

Z magikami należy więc zachowywać 
ostrożność i zwłaszcza nie dawać im anı 
monet, ani zegarków lub pierścionków. — 
Zwłaszcza magikom „domowym“, amato- 
rom, sztukmistrz zawodowy bowiem na 
takie „sztuczki“ nie pozwala sobie. 

Ulubione popisy dojrzałych mężczyzn, 
to również sztuki z kartami. Taki amator- 
ski sztukmistrz cieszy się z udanej sztuczki 
bardziej, niż gdyby wygrał dwa złote w 
bridża. Gdy sztuka mu się uda i widzowie 
wyrażają swój zachwyt, fakirek jest szczę- 
śliwy jak dziecię i już przygotowuje nową 
sztukę: ...proszę sobie wybrać jedną kartę, 
nie mówić jaką, tylko zapamiętać i... 


WOJTUŚ. 

Wojciech Kozela jest z zawodu małym, 
rynkowym złodziejem. Nie ma co z tego 
robić tajemnicy, gdyż wszyscy, tzn. karto- 
teka kryminalna jak i przyjaciele Wojtusia 
doskonale o tym wiedzą. Wojtuś jest spe- 
cjalistą aprowizacyjnym. A więc tu skra- 
dnie osełkę masła, ówdzie serek, tam kur- 
kę albo kaczuszkę, słowem upodobał sobie 
płody naszego poczciwego kmiotka i dzia- 
ła dodatnio na obniżkę cen tych artykułów 
pierwszej potrzeby, gdyż jako że „okazyj- 
nie“ sprzedaje je wyjątkowo tanio. 

Ostatnio Wojtuś skradł na rynku osełkę 
masła na szkodę przybyłego do miasta „na 
targ“ Konstantego Śmiejaka. Schował je 
pod marynarkę, niestety! Złośliwe masełko 
wysunęło się i zdradziło chłopaczka. Został 
on złapany i — Sąd Grodzki skazał Woj- 
ciecha Kozelę na rok więzienia. 

.— Jerzy Krzecki, 


Czerwona prega na karku 
zdradziła niedoszłego zabójcę. 


Ze Lwowa donoszą: 

Trybunał karny rozpatrywał sprawę 
przeciw Michałowi Jabłońskiemu z Grab- 
nika, powiat Jaworów, oskarżonemu o to, 


że w nocy w Dobrostanach, działając w 


zamiarze zabicia Grzegorza Kołacza, strze- 
lił do niego z karabinu i zranił go w szczę- 
kę. 

Oskarżony Jabłoński zaprzeczył swej 
winie, wypierając się jakoby z tym strza- 
łem miał coś wspólnego. 

Natomiast poszkodowany Kolacz roz- 
poznał go z całą stanowczością, jako spra- 
wcę morderczego zamachu. 

— Przy świetle księżyca — mówił ze- 
znający — zaobserwowałem Jabłcńskiego, 
który ścigał mnie na przestrzeni 10 kilo- 
metrów, a następnie oddał strzał karabino- 
wy. Kula przebiła szczękę i gardło, a u- 
tkwiła w kręgosłupie. W obronie koniecz- 
nej uderzyłem Kołacza batem po karku, 
wskutek czego wystąpiła tam pręga. 

Aresztowany Jabłoński, wypierając się 
winy, twierdził, jakoby ową pręgę na kar- 
ku miał już od urodzenia. Tymczasem już 


01 )OYWGZO EEE NE OSES TZ E E S E E 


ło im się dwoje dzieci, dwie dziewczynki, 
których przyjście na świat powitali z rado 
ścią, pomimo skromności swych ówcze- 
snych dochodów. 

Dzięki cudom odwagi i wytrwałości 
małżonkowie Arrais zdołali zrealizować ma 
rzenie swego całego życia: kupno własne- 
go domku i osiągnięcie małej, wystarczają 
cej na skromne utrzymanie enierytury. 

Nagle Ignacy, który przyglądał się z 
rozrzewnieniem swej żonie, pochylił się na 
przód i zapytał: 


— Co to się stało Zofio? Ty płaczesz? 

Głos jego zdradzał więcej niępokoju, 
niż zdumienia. 

Zofia podniosła ku niemu swe jasne g- 
czy, w których naprawdę lśniły łzy i wy- 
szeptała: 

— Myślę o „niej“, 

Mężczyzna zastanawił się przez chwilę 
jak gdyby robił wielki wysiłek wyobraźni, 
potem zaś z gestem odrzucającym precz, 
wywołany z przeszłości obraz, rzekł: 

— O „niej“? I po co? Wszystko, 
przecież dawno się już skończyło... 


to 


— Niestety! — rzekła łagodnie Zofia 
Pomimo wszystko, co uczyniła i gdzieko|- 
wiek teraz się znajduje, nie mogę nigdy 7a 
pomnieć, że była przecież naszym dzizc- 
kiem! 

— Nie! uniósł się ojciec. Ona jest już 
dla nas niczym! Mamy tylko jedną córkę: 
naszą Matyldę, która jest dla nas pociechą 
na stare lała. O tej drugiej już dano za- 


po kilku dniach pręga ta znikła, co wska- 
zuje na to, że jednak pochodziła od ude- 


rzenia batem. A . 
Celem przesłuchania świadków rozpra- 
wę odroczono. 


ORYGINALNE TYLKO 
ZTYM ZNAKIEM 


EABRYCZNYM:H 
BEZGRANICZNIE == 
ELASTYCZNE 


PATENT FRANC. NR. 700.500% 
A PATENT AMER. NR. 1059.701 


pomniałem. Dlaczego mi 
minasz? 

Wstał i wyciągnął swą potężną postać, 
prostą i mocną jeszcze, pomimo zbliżają- 
cej się Siedemdziesiątki. Powtórzył jesz- 
CZE: 

— Dlaczego i po co? 

— Dlaczego? Zofia nie umiałaby odpo 
wiedzieć na to pytanie. Osiem lat już t 
płynęło od czasu, gdy starsza córka opuści 
ła ich tak haniebnie, by „żyć pełnią życia”! 
Określenie banalne i głupie. 

Ach! Jakim też życiem żyła i żyje jesz 
cze obecnie ich Henryka, którą wychowali 
z całą starannością porządnych ludzi? Nie 
mogli o tym myśleć bez rumieńca. wstydu. 
W dzieciństwie już niepokoiła ich swą ja- 
wną odrazą do pracy i nieumiarkowanym 
HE do strojów i przyjemności. Zgu- 
bne przykłady, szkodliwe znajomości, doko 
nały reszty. 

Zofia przypomniała sobie z oxrutną do 
kładnością scenę, gdy ojciec zażądał od 
Henryki wyjaśnienia powodów jej prowa= 
dzenia się, a ona odpowiedziała mu z cy- 
nizmem i obojętnością, które wyprowadzi- 
ły go z równowagi. Po raz pierwszy w ży- 
ciu uderzył córkę w twarż, pomimo inter- 
wencji matki, która pragnęła załagodzić 
spór. 

I Henryka uciekła z domu, by nie py- 
kazać się już więcej... 

Zofia Arrais odepchnęła od siebie te 
smutne wspomnienia i wytarła łzy chuste- 
czką. „Dzieci“ niedługo gadejdą: nie mo- 


ją dziś przypo- 
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|Romamiycznemu księciu aadziwiłiowi 


licytowano sa 


i Ostrowa donoszą: 

Mimo bogatego ożenku, komornik są- 
żeś nie przestaje odwiedzać pałacu słyn- 
nego z romantycznych przygód księcia Mi- 
chała Radziwiłła na Antoninie. 

Mnożą się tam licytacje ruchomości. 
W Antoninie odbyła się licytacja samocho- 
du księcia marki Rolls - Royce, dwukołki, 
2 kuców i 2 klaczy - kasztanek, oszacowa* 
nych na łączną sumę 59.980 złotych. 

Na dzień 21 bm. o g. 11.30 w Antoni- 


mochod i futro 


nie komornik sądowy Tęsiorowski w Ostro 
wie wyznaczył drugą licytację ruchomości, 
należących do ks, Michała Radziwiłła, skła 
dających się z futra krótkiego na. brązo- 
wych oposach, 3 ubrań sportowych, 1 u- 
brania brązowego w kratkę, 2 szaf do rze- 
czy 8-drzwiowych z lustrami, 1 umywalki 
z lustrem i szafką i pianina. 

Tego samego dnia na folwarku księcia 
w Antoninie o g. 11.40 sprzedawany bę- 
dzie wałach. 


— o0- 


B. kasjer magistracki 


skazany na 5 


Z Wilna. donoszą: 

Wczoraj został ogłoszony wyrok Sądu 
Okręgowego w sprawie „dyrektora pod- 
paleń', Leona Filipa i kasjera magistrac- 
kiego Ignacego Undry. Oskarżonych: pier- 
wszy o spowodowanie pożaru w domu let- 
niskówym Undry w kolonii Magistrackiej 
i przerwanie przewodów telefonicznych, ce 
lem uniemożliwienia natychmiastowego we 
zwania straży pożarnej, drugi o to, że na- 
kłonił Filipa do tego czynu, chcąc otrzymać 
premię asekuracyjną w wysokości blisko 
18 tysięcy złotych. 


Sąd Okręgowy uznał winę obu oskar- 
żonych za udowodnioną i skazał: 
Filipa na 5 lat więzienia i grzywnę w wy-, 
sokości 820 zł, Ignacego Undrę na 8 lata, 
oraz na 120 zł grzywny. 

Po ogłoszeniu wyroku, na wniosek O- 
brońcy aplikanta adw. Kownackiego, Sąd 


RABIE-KĄCIR, 


PIĄTEK, 21 PAŹDZIERNIKA. 


Warszawa I (Raszyn) 
i inne Rozgłośnie Polskie. 


iu Zagadka dźwiękowa dla młodzieży — z Kræ 
owa 
15.15 Poradnik sportowy 


16.00 ARTTI dziennika radiowego 


16.05 Wiadomości gospodarcze 

16.15 Rozmowa z chorymi — ze Lwowa 

16.30 Rymy dziecięce, 
nierskie 

16.50 Społeczeństwo ptaków — pogadanka (z Po- 
znania 

17.00 Miniatury kwartetowe w wykonanin kwartetu 
smyczkowego Rozgłośni Krakowskiej 

17.45 Skrzynka techniczna 

18.00 Audycja dla wsi 

18.30 Słuchowisko „Maria“ — Antoniego Małczew. 
skiego (z Wilna) 

19.30 Koncert rozrywkowy — z Poznania 

20.35 Audycje informacyjne: Dziennik wieczorny, 
wiadomości meteorologiczne, wiedomości spor- 
towe. Nasz program na jutro 

21.00 Występ chóru Polskiego Radia 

21.15 Koncert symfoniczny z Filharmonii Warszaw- 
skiej 

22.30 Nowe przemiany poezji polskiej — szkic li- 
teracki (z Krakowa) 

22.45 Mużyka z płyt 

22.55 Przegląd prasy, ostatnie wiadomości dziennika 
wieczornego, komunikat meteorologiczny 

23.05 Wiadomości z Polski (w języku obcym) 


pieśni narodowe i pieśni żoł. 


Łódź, jak Raszyn, oraz: 


14.00 Utwory Feliksa Mendelssona — płyty 

1450 Łódzkie wiadomości giełdowe i odczytanie 
programu 

1745 Literatura przez mikrofon dla wszystkich” 
„Szabla na kilimie* — Stan. Rachalewskiego 

18.00 Najpiękniejsze melodie z komedii muzycznej 
„Peppina* 

18.25 Wiadomości sportowe lokalne 

22,45 Muzyka z płyt 

23.05 Zakończenie audycyj 


— 


żna ich zasmucać w dniu tak radosnej uro 
czystości. 

Czas już zresztą przygotować wiecze- 
rzę familijną. Wiele smacznych ciast cze- 
kało na stołowników. Ojciec Arrais krzątał 
się na wyścigi z żoną, by godnie przygoto 
wać dom na przywitanie przybywających. 

Wreszcie, gdy wieczór już zapadł — 
wszystko było gotowe. Ktoś zadzwoni. 
Oto oni. 


Najpierw weszła Matylda, zadowolona 
i wesoła z wzrokiem błyszczącym miłym 
wzruszeniem, trzymając za rękę pięciolet- 
nią Franię. Za nią jej mąż, wysoki miiy, 
trzydziesfoletni może mężczyz”4, niosąc na 
rękach uśpionego dwuletniego  Jacusia. 
Drogocenny ciężar przeszedł natychmiast 
w ramiona babci, ubóstwiającej wnuka, 
podczas gdy Frania zaczęła wydawać o- 
krzyki radości na widok pięknych prezei- 
tów, przygotowanych dla niej prztz dziad- 
ków. 

— Tak, moje dziecko. To wszystko dla 
ciebie. A dla twego braciszka ta mała ka- 
czka z gumy. Prosimy wszystkich do stołu 
Już późno. 

Cała rodzina zasiadła do posiłku. 

Nagle rozległ się dzwonek przy 
drzwiach wejściowych. Zaległa cisza. Kto 
mógł przybywać o tak późnej porze? 

— Pójdę otworzyć — rzekł zięć. 

Za chwilę powróci: 

— To jakaś kobieta, która pragnie... 

Zanim jednak zdołał dokończyć, na pro 


: 
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15.25 Muzyka obiadowa w wykonaniu małej orkie- 
str Polskiego Radia 


lata wiezienia». 


pozostawił obu oskarżonych na wolnej sto- 
pie za kaucją pieniężną. 
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SOBOTA, 22 PAŹDZIERNIKA 
Warszawa I (Raszyn) 


i inne Rozgłośnie Polskie, 


6.30 Pieśń poranna 
6.35 Muzyka z płyt 
7.00 Dziennik poranny 
7.15 Muzyka z płyt 
1.45 Gimnastyka 
8.00 Audycja dla szkół 
8.10—11,00 Przerwa 
11.00 Audycja dla szkół 
11.25 Z oper Rimski - Korsakowa — płyty 
1157 Sygnał czasu į hejnał z Krakowa 
12.03 Audycja południowa 
15.00—15.00 Przerwa (programy lokalne) 
15.00 Słuchowisko dla dzieci pt. „Serwns, holender- 
ski śledziu!* — z Torunia 
15.30 Muzyka obiadowa — z Krakowa 
16.00 Wiadomości dziennika radiowego 
16.05 Wiadomości gospodarcze 
16.15 Kronika literacka 
orkiestry Polskiego 


16.30 Koncert w wykonaniu 
Radia z udziałem W. Myszkowskiego — śpiew 
W przerwie o g. 16.50; „Nieoló Paganini*— _ 


felicton (z Wilna) 

18.00 Audycja dla wsi 

18.30 Audycja dla Polaków za granicą 

19.15 Wiązanki operetkowe — z Wilna 

20.35 Audycje informacyjne: Dziennik wieczorny 
wiadomości meteorologiczne, wiadomości sportos 
we.. Nasz program na jutro 

21.00 Koncert muzyki lekkiej i tanecznej w wyko- 


naniu małej orkiestry P. R. i in. 


W przerwie około g, 2150: „Przyjacielska 
*przysługa* — skecz oraz „Co słychać?” — roz- 
mówka 

22.55 „Przegląd prasy, ostatnie wiadomości dziennika 
wieczornego, komunikat meteorologiczny 

23.05 Wiadomości z Polski (w języku obcym) 

23.15—23,55 Program Warszawy LS 


Łódź, jak Raszyn, oraz: 
Pieśń poranna 
5 Muzyka poranna — płyty 
5 Muzyka z płyt 
11. 25 
14.00 


14.50 Łódzkie wiadomości 
programu 

Wesoły Dymek z Komina: „Jesienne ramoży” 

Wiadomości sportowe lokalne 

Wiadomości bieżące 

Zakończenie audycyj 


— —— 


Z oper Rimski . Korsakowa — plyty 
Muzyka obiadowa — z Katowic 


giełdowe i odezytanie 


18. 25 
22.535 
23.05 


gu jadalni stanęła kobieta o zniszczonej 
twarzy i jaskrawym ubiorze. 

Nagle, Zofia Arrais krzyknęła: 

Ależ to Henryka! 

Nie mogła na razie rozpoznać swej cór 
ki w tej istocie o przekwitłej twarzy i wy 
chudłej postaci. Henryka byia przecież je- 
szcże tak młodą! 

Teraz rzuciła się ku niej, zapominając 
o wszystkim w oszałamiającej radości od 
nalezienia kogoś, kogo uważała za zagiuio 
nego, nie istniejącego może. 

Matylda i jej mąż spojrzeli na siebie 
zdumieni i poruszeni. 

I oto nagle Ignacy Arrai; unieruchomio- 
ny początkowo przez zdziwienie, wstał z 
twarzą gniewną i ściągniętymi groźnie 
brwiami. Był bardzo blady. 

Czy wypędzi marnotrawną córkę z do- 
mu? 

Stała przed nim, skurczona i pochy!>- 
a... Łzy płynęły strumieniem po jej twa- 
rzy pooranej przedwczesnymi bruzdami. 
Przyszła pchana jakąś podświadomą siłą, 
w chwili, gdy zamierzała pozbawić się ży- 
cia... 

Wszyscy umilkli wobec tragicznego o- 
brazu rozpaczy tej zbłąkanej istoty błaga- 
jacej o przebaczenie i litość. 

W ciszy wieczoru wiełkanocne dzwony 
poczęły głosić światu radość Zmartwych- 
wstania... 

Ignacy odwrócił powoli głowę i rzekł: 

— Zofio, połóż jeszcze jedno nakrycie. 

AZ J. 


133 mecze m: 


eęizynarodowe 


rpześrała doiąd reprezeniacja Norwegii 


Ostateczny skłąd reprezentacji norweskiej 
przedstawia się następująco: Johansen, Mart- 
ninsen, Holmsen, Herniksen, Eriksen; Holm- 
berg, Frantzen, Kvammen, Martinsen, Nordahl 
baetrang, 

W ostatniej chwili więc Norwegowie zmie- 
nili prawego obrońca Johansena na młodszego 
Marthinsena oraz środek napadu i lewego łącz 
nika. Siedmiu z tych reprezentantów grało już 
„przeciwko Polsce w Berlinie na Olimpiadzie, 

"Tegorczne wyniki Norwegii są następujące: 
Estonia 1:0, — Włochy (mistrz świata) 1:2 po 
przedłużeniu, Finlandia 9:0, Dania 1:1, Szwecja 
3:2 1 8:2. 

138 mecze rozegrała dotąd reprezentacja Nor 
wegii, wygrywając 45, przegrywając 62, remi- 
sując 26, 

Kierownikiem ekspedycji norweskiej do War 
szawy będzie p. Asbjoern Halvorsen, obecnie ka 
pitan sportowy, dawniej reprezentacyjny gracz. 
Między dziennikarzami, którzy przyjadą do 
Warszawy, znajduje się również były reprezen- 
tacyjny Środkowy pomocnik Norwegii, Juve, 
który grał przeciwko Polsce na Olimpiadzie w 
Berlinie, 

89 meczem Polski będzie mecz niedzielny z 


000 


Norwegią. Wygrano dotąd 83, przegrano 40, żre 
misowano 15, br, 198:193 dla Polski, 

Szezępaniak i Wodarz obchodzą w niedzielę 
jubileusz 25 meczu w reprezentacji Polskiej i z 
tej okazji otrzymają prezenty od PZPN, Wo- 
darz gra już właściwie 27 mecz, ale jubiłeuszo-= 
wy mecz wypadał w Kamienicy i dlatego teraz 
dopiero będzie wyróżniony, 


NA MECZ POLSKA --- NORWEGIA. 


Łódzki Okręgowy Związek Piłki Nożnej 
wspólnie z Robotniczym Towarzystwem Tury- 
stycznym organizuje w dniu 23 października 
pociąg popularny do Warszawy na zawody pit- 
karskie Norwegia — Polska, 

Odiazd ze stach Łódź-Fabr. o godz. 6.37. 
Odjazd ze stacji Warszawa o godz. 19.50. 

Kosztą przejazdu łącznie z biletem wejścia 
na mecz wynoszą; miejsca stojące zł 7,75, miej 
sca siedzące przed tryb, z 9.50; trybuna gór- 
na zł 10; trybuna dolna zł 12. 

Bliższych informacyj udzielają oraz zapisy 
przyjmują: Łódzki Okręgowy Związek Piłki 
Nożnej, ul. Narutowicza 30, oraz Robotnicze To 
warzystwo Turystyczne, ul. Południowa 28. 


ŁÓDŹ OTWIERA SEZON PŁYWACKI 


zawodami YMCA Łódź — YMCA Kraków. 


Łódzki sport pływacki w dniu 30 bież, mie- 
siąca rozpoczyna sezon zimowy pierwszymi je- 
siennymi zawodami, Bo dwumiesięcznym pra- 
wie treningu w basenie krytym w dniu 30 bm, 
o godzinie 16,30 łódzka YMCA we własnej pły 
walni organizuje zawody pomiędzy reprezenta- 
cyjnymi zespołami YMCA Łódź — YMCA Kra- 
ków, 

Jak wiadomo, w barwach łódzkiej YMCA 
startuje szereg najlepszych łódzkich zawodni- 
ków. Również w zespole krakowskim zobaczy- 
my najlepszych pływaków tamtejszego okręgu 
ze Zigudą, Paszkotem i Rouppertem na czele, 

W programie przewidziane są następujące 
konkurencje: 


$zwajcarsty trenerzy 
dia polskich narciarzy. 


Polski związek narciarski zwrócił się do 
związku szwajcarskiego z prośbą o przydział 
trenera dla przygotowania zjazdowego naszej 
reprezentacyjnej drużyny. 

Związek szwajcarski wysunął kandydaturę 
Adolfa Rubi'ego dwukrotnego mistrza Szwaj 
carii oraz Artura Schlattera, swego repre- 
zentacyjnego zjazdowca, 


Obaj wymienieni wyrazili chęć. przybycia,| ki 


do Polski, Do omówienia pozostają jedynie 
kwestie — długości pobytu i warunków, 
= -m » f 
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“= POWRÓT NA BIEŻNIĘ 
świetnej lekkoatletki Staruszkiewiczówny, 


Utalentowana sprinterka grudziądzka Sta- 
ruszkiewiczówna, która przed rokiem podczas 
treningu zimowego w hali naderwała sobie ścię 
gno i przez cały tegoroczny sezon pauzowała, 
obecnie jest zupełnie zdrowa, Staruszkiewiczów 
na wróciła z Warszawy, gdzie PZLA umożliwił 
zbadanie kontuzjowanej nogi przez dr Levittoux 
który pozwolił rozpocząć lekki trening, Z całą 
pewnością zobaczymy  Staruszkiewiczównę w 
przyszłym sezonie na bieźni. 

Trzeba dodać, że była ona w sezonie 1937 
jedną z najlepszych lekkoatletek w Polsce, 


` 
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, JESZCZE KILKA TYGODNI ' 
ma pozostać Wajsówna w szpitalu, * 


Wajsówna pozostaje jeszcze w szpitalu, Ze- 
szlotygodniowa nadzieja na opuszczenie szpita 
la za dwa tygodnie była zbyt optymistyczna, Le 
karze nie wykluczają możliwości, że mistrzyni 
Polski pobędzie w szpitalu jeszcze wiele tygod- 
ni, może nawet przez cały listopad, 


200, 100, 50 m — stylem dowolnym, 

200, 100, 50 m — stylem klasycznym, 

100, 50 m — stylem grzbietowym, 

Sztafety 5x50 m stylem dowolnym 

Sztafety 8x50 m trzema stylami. 

Skoki, piłka wodna oraz kilka biegów w kon 
kurencji lokalnej, 

Ceny biletów na powyższe zawody, ze wzglę 
du na propagandowy charakter tej imprezy, są 
bardzo niskie i można je nabywać już w sekre 
tariacie Polskiej YMCA, ul, Moniuszki 4-a, tele 
fon 250-10, ii 
Pr g 
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OFICJALNE ZAPROSZENIE , 
na igrzyska olimpijskie, 


Fiński organizacyjny komitet igrzysk olim- | 
pijskich rozesłał oficjalne zaproszenia do udzia || 


łu w igrzyskach, i 
Zaproszenia rozesłane zostały do komitetów 
olimpijskich 58 państw, 
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DREWNIANY TOR KOLARSKI, 
na stadionie Warszawianki, , > 


We czwartek, na posiedzeniu zarządu Polski 
Związek Towarzystw  Kolarskich rozpatrywał 
ofertę wybudowania drewnianego toru kolar- 
skiego (rozbieranego) na stadionie Warszawian 


Oferta zgłoszona została przez osobę pry- 
watną, która na ten cel gotowa jest zgroma- 
dzić potrzebny kapitał w wysokości 25 tys. zł, 
Tor miałby 225 metrów obwodu i po załatwie- 
niu niezbędnych formalności mógłby być goto- 
wy już w maju przyszłego roku, 

Zarząd PZK ofertę w zasadzie przyjął i 
wkrótce przystąpi do zbadania warunków budo- 
wy oraz uzyskania zgody Warszawianki, 


WYSTAWA „DZIECKO W. POLSCE“ 


Każdy chce zobaczyć wystawę „Dziecko 
w Polsce“, która jest tego.warta, jako bardzo 
ciekawa, pouczająca i piękna artystycznie. To 
też niedziele październikowe gromadzą tłumy 
publiczności w salach wystawowych przy uli- 
cy Nowogrodzkiej 74. YA s 

Tak było i w ostatnią niedzielę. Dla osób, 
które nie mają zajęć urzędowych lub pracy 
całodziennej jest znacznie wygodniej zwie- 
dzać Wystawę w dni powszednie. 

To samo odnosi się i do wycieczek, orga- 
nizowanych na Wystawę. Pożadane jest, aby 
przybywały one na Wystawę w dni powsze- 
dnie, unikając niedzielnego natłoku. 

Wystawa „Dziecko w Polsce* jest otwarta 
codziennie od godz. 9 — 21. Każdy może 
wybrać dogodną dla siebie porę. Ceny wstę- 
pu bardzo niskie. 


Sport w kilku słowach. 


— Łódzki Okręgowy Związek Bokserski o- 
pratował już ostateczny kalendarzyk na bieżą- 
cy sezon: Kalendarzyk zapowiada się bogato i 
przewiduję kika ciekawych meczów między- 
miastówych oraz z pięściarzami zagranicznymi. 
ierminartz w którym  uwzględniamy równieź 
terminy zawodów drużynowych o mistrzostwo 
Polski, przedstawia się następująco: w dniu 13 
listopada mecz międzypaństwowy w Łodzi: 
Folska — Łotwa, w dniach 16, 18 i 19 listopa- 
da — pierwszy Krok bokserski, 20 listopada za 
wody o mistrzóstwg drużynowe Polski (loso- 
wanie 13 'istopadą w Poznaniu), 27 listopada 
— Łódź — Poznań w Łodzi, 4 grudnia — dru- 
żynowe mistrzostwa Polski, 11 grudnia; Łódź 
— wów w Łodzi, 18 grudnia: drużynowe mi- 
sirzostyo Polski, 8 stycznia: Łódź — Toruń w 
Łydzy dniach 12—15 stycznia: mistrzostwa 
iumiorów okręgu łódzkiego: 15 stycznia: Śląsk 

- Łódź ma Śląsku; 22 stycznia: drużynowe mi 
s "zostwa Polski; 22 stycznia: drużynowe mi- 

zzostwa Polski, 5 luty: drużynowe mistrzo- 

„a Polski 26 luty: drużynowe mistrzostwa 
|o'ski; w diach 0—12 marca mistrzostwa ii- 
dywiduałne semorów okręgu łódzkiego. Poza 
tym w marcu odbędzie się prawdopodobnie 
mecz z Warszawą w Warszawie a w kwietniu 
mecz z reprezentacją Holandii, która wystąpi 
w Łodzi jako team Amsterdamu. 

— W dniu dzisielszym nastąpi w Łódzi za- 
keńczenie kursu przodowników _pięściarskich: 
O godzinie 17 rozpoczną się egzaminy końco: 
we przed komisią w składzie pp. kpt. Konopa- 
cki Nowak, Milsz i Wiankowski, po czym na- 
stąpi wręczenie absolwentom dyplomów. Də 
czzaminów, które odbędą SiĘ W hali sportowej 
w parka im. Poniatowskiego, przystępnie 13 
tczestników kursu. 

— W bież. tygodniu odbędą się dwa da'sze 


mecze bokserskie o mistrzostwo drużynowe łó- 
dzkiej klasy B.. W sobotę o godz, 19.30 w sali 
Geyera odbędzie się mecz pomiędzy drużyna- 
mi Sokołem, Gwiazdą i Szternem. W niedzielę 
rezerwowa drużyna Geyera rozegrą Ww Piotr- 
kowie mecz z SKS-em. 

— Drużyna Geyera wyjeżdża na mecz do 
Piotrkowa wraz z nowopozyskanym z Wilna 
Bagińskim, który wystąpi w wadze koguciej. 
Poza tym w wadze ciężkiej zadebiutuje Nie- 
dzielski. 

— Wydział Gier i Dyscypliny Łódzkiego 
Okręgowego Związku Piłki Nożnej zajmował 
się na swym ostatnim posiedzeniu sprawą a- 
wantur na boiskach piłkarskich. Odnośnie bite 
rzliwego meczu w Zgierzu między Sokołem 
miejscowym i Sokołem pabianickim, po prze- 
prowadzeniu śledztwa przez Sspecia'ną komisję, 
postanowiono utrzymać nadal w mocy zarzą- 
dzenie o zamknięciu boiska zzierskiego Sokoła, 
aż do czasu przeprowadzenia inwenstycyi, za 
pewniaiących graczom i sędziemu bezpieczeń- 
stwo a pozatem ukarano Sokoła grzywną 
25-złotową. 

— W związku z awanturami na meczu PTC 
— ŁTSG w Pabianicach, który trwał tylko 45 
minut (stan meczu 2;0 dla PTE) i nie został 
dokoficzony, Wydział Gier i Dyscypliny nie po 
wziął jeszcze decyzyj. Prawdopotlobnie zarzą- 
dzona zostanie 45-minutowa dogrywka meczu. 
Wobec powtarzających się zajść i awantur na 
zawodach piłkarskich, ŁZOPN postanowił sto- 
sówać w-stosunku do winnych jak naisurowsze 
represie, 

— Wydział Gier i Dyscypliny ŁZOPN wy 
znaczył pierwszy mecz drużyny UT Ib w Kla- 
sie A na 30 października. Przeciwnikiem rezer 
lwy Union-Touringu będzie WKS, który ostał- 
lnio wykazuie bardzo dobrą formę. 
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Honorowe odznaki Śląskiego UZP 


ów dia dziołaczy zaolzańskich 


m CL) )J)JJQOQD) DD. e a mwn wnim mwmw iu wc ww, 


W związku z uroczystym obchodem wciele- 
nia sportu zaolzańskiego w szeregi sportu pol- 
skiego, polski i śląski okręgowy związek piłki 
nożnej odznaczył honorowymi odznakami naj- 
bardziej zasłużonych działaczy i piłkarzy, któ- 


Zakończone zostały wczoraj w Warszawie za 
wody w pięcioboju nowoczesnym o mistrzostwo 
armii. 

Wyniki ostatnich dwóch konkurencji notu- 
jemy: 

Pływanie: 1) ppor. Batog, 2) ppor. Rzadkie- 
wicz, 8) ppor. Skomroch, 4) kpt, Mielniczuk, 5) 
ppor. Dzianota, 6) kpt. Lisowski, s 
Bieg na przełaj na 4 km: 1) ppor Sokulski 
13:27 min, 2) ppor. Batog 14:11,8 min, 8) 
ppor. Wroniszewski, 4) ppor, Aleksiński, 5) 
ppor. Woronowicz, 6) ppor. Mańko, í 

W łącznej punktacji 5-ciu konkurencji tytuł 


mistrza armii polskiej zdobył ppor. Batog 
(WKS Śmigły Wilno) 16,5 pkt., 2) ppor, Ko- 
chański (Legia Warszawa) 44 pkt, 3) kpt, 


Mielniczuk (WKS Pińsk) 51 pkt., 4) ppor. Ga- 
wlik (WKS Stryj) 57 pkt., 5) ppor, Korzeń 
(Czarni Lwów) 60 pkt, 6) ppor, Burbo (WKS 
Grodno) 62 pkt., 7) ppor., Kuleczka (WKS To 
ruń) 61 i pół pkt., 8) ppor, Czerniecki (WKS 


Trener ŁKS 
przechodzi do Bytomia 


Trener piłkarski Łódzkiego Klubu Sporto- 
wego p. Schurmann podpisał kontrakt z S, V. 
„09° Bytom; nową posadę obejmie p. Schur- 
man już 1 listopada rb, 

Przeniesienie Schurmana nastąpiło wskutek 
wygaśnięcia kontraktu z ŁKS-em, Czerwoni 


nie zaangażują obecnie trenera zagranicznego 
natomiast skorzystają z pracy jednego z naj- 
lepszych trenerów polskich. 


ORO forani 
BUDOWY SZKOŁ c | 
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W pracy szkolnej naszym dzieciom 
{ ZAPISZ SIĘ NÆ CZŁONKA Y- 


|ŁGGŻ,UL.PIOTRKOWSKA 147. [ll PIĘTRO 
e r ZEE NIE ZOZ TZT IRT Z AZENKAJ 
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SŁYNNY CYRK STANIEWSKICH PRZYJEŻDŻA 
DO ŁODZI. 


Znany z poprzednich swoich występów Cyrk Sta- 
niewskich, zjeżdża w najbliższych dniach do Łodzi. 
Tym razem gościć będzie centralny oddział cyrku 
który zaprezentuje nowy Światowy program dotąd 
w Łodzi niewidziany. 

Jak się dowiadujemy obecny program, przes 
wyższać będzie wszystkie dotychczasowe jakie mieliś 
my możność podziwiać. 

Czołową atrakcją będzie fenomenalna tresura 20 
tygrysów i 10 lwów w prezentacji słynnego pogrom- 
cy p. Girona znanego dotychczas tylko z filmów 
amerykańskich. Kilkanaście innych, jak zwykle 
pierwszorzędnych atrakcyj uzupełniać będzie dobo 
rowy program. 

Cyrk Staniewskich rozbija swoje olbrzymie na 
mioty przy ul. Kościnszki 5/7. Zaznacza się, że cyrk 
będzie dobrze ogrzany i czynny będzie bez względu 
na pogodę, ponieważ dach cyrku jest impregnowany 
i nieprzemakalny. 

Otwarcie i pierwsze przedstawienie nastąpi w po- 
miedziałek 24. października br. o godz. 8.15 wie- 
czorem, 
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NOCNE DYŻURY APTEK. 

Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: 

S: Kona i S.ka, Plac Kościelny 8, A. Charemzy. 
Pomorska 12, W. Wagnera, i S-ka, Piotrkowska 67, 
J. Zajączkiewicza į S-ki, Żeromskiego 37, Z. Gor- 
czyckiego, Przejazd 59, M. Epsztajna, Piotrkowska 
225, Z. Szymańskiego, Przędazlniana 75. 


HERBATKI HARCERSKIE, 


Zarząd Koła Przyjaciół Harcerstwa przy 
Hufcach Łódzkich, zawiadamia swych Człon- 
ków i sympatyków o wznowieniu niedzielnych 
herbatek, (Dawniej przy ulięy Pierackiego 9), 
które odbywają się w każdą niedzielę, począw- 
szy od nia 2-go bm, w artystycznie odnowio- 
nym lokalu restauracji „Tivoli od godziny 5 
do 8 po południu. 

W programie występy artystów, doborowa 
orkiestra do tańca i bridż. Wejście wraz z pod 
wieczorkiem zł, 2. 

Na powyższe herbatki uprzejmie zaprasza 
Zarząd, 

u b 


Czy jesteś członkiem 


LOPP? 


WAŻNE DLA PAŃ. Trwała ondulacja w pięk- 
nym wykonaniu, w salonie fryzjerskim, Radwań 
ska 17, tel. 179-68. Ceny przystępne. 


5 ZŁ. TRWAŁA ONDULACJA Z GWARANCJĄ 
grube loczki ? naturalne fale „NINA” Główna 32, 
tel. 124-31. 


ZWIĄZEK Młodzieży Chrześcijańskiej — Po'ska 
YMCA — wynajmuje pokoje umeblowane dla 
kawalerów (chrześcijan), z utrzymaniem lub bez 
Mieszkańcy mogą korzystać z sali gimnastycz- 
nej, pływalni, natrysków, czytelni itp. Zgłosze- 
nia przyjmuje Sękretariat Polskiej YMCA, 


Moniuszki 4a, tel, 250-10, w godzinach ad 8—24 


rzy w czasach zaboru czeskiego przyczynili się 
do rozwoju sportu polskiego na Śląsku Zaolzań- 
skim. 

Wręczenie odznak nastąpi w czasie uv )uży- 
stości 23 bm, 
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Ppor. Batog mistrzecr? Armii 


EM w pięcioboju nowoczesnym 


Przemyśl) 68 pkt, 7) por, Aleksiński (WKS 
Inowrocław) 63 i pół pkt, 10) ppor. Rzadkie- 
wicz (WKS Włodzimierz) 64 i pół pkt. 


Sensacyjna 
zmiana 
w Pudrach 
do Twarzy 


Precz 1 nienataralnym 
wylądem *„maquillage u” 


(OWY PUDER MIEWIDOCZAY NA SKÓRZE. 
< NADAJE CUDOWNE MATURALNE PIĘKNO. 


Eleganekle Francuzki lansują nową modę. 
Enalazły one nowy puder do twarzy, nadający 
brzoskwiniową cerą bez śladu połysku 
przez cały dzień,. / 


í A'LA zab. 
MOUSSE DE CREME 7 3 
= « $ 


~ Tajemnica polega na no sposobie fabrys 
kacji, dzięki któremu najcieńszy puder aaa 
krotnie przeslewany przez jedwabne sita, ps 
zmieszany z Podwójną Pianką Kremową. Ten 
najnowszy system—wynik długoletnich dociekań 
francuskich chemików—został obecnie opaten* 
towany przez firmę Tokalon. Puder Tokalon 
kładzie na zawsze kres połyskowi nosa I 
fustości skóry. Nadaje niezwykle piękną cerę, 
która pozostaje absolutnie matowa przez 8 
godzin. Ant wiatr, an! deszcz lub pocenia 
się nie spowodują mę sku Panl skóry o 
ile używa Pani Pudru Tokalon „matującego”, | 
jspreparowanego według oryginalnego francuse 
kiego przepisu znakomitego paryskiego Pudru 
Tokalon. Nada cerze Pani świeżość I piękno 
płatków. Ja a ispotęguje w dwójnasób Jej 
urodę, Żądaj Pudru Tokalon—istnieje w 10-ctu 
prześlicznych odcieniach. ZŁ 1,40 I zł. 2,50. 


KURS TECHNIKI OBSŁUGI KLIENTA, 


, Zrzeszenie Chrześcijańskich Kupców Deta- 
licznych i Drobnych Przemysłowców Wojewódz 
twa Łódzkiego w Łodzi ul, Piotrkowska 101 
zawiadamia, że na początku listopada br. Sto- 
warzyszenie Polskich Kupców i Przemysłowców 
Chrześcijan w Łodzi urządzi dla kupców i ich 
pracowników kilkunasto-godzinny kurs „Tech 
niki obsługi klienta”, 

Wykładowca będzie znawca tego przedmiotu 
dyr, K, Jabłowski z Warszawy, 

Członkowie Zrzeszenia zainteresowani po- 
wyższym zechcą się zapisywać w Biurze Zrze 
szenia ul. Piotrkowska 101 w godz. od 9 do 
18-ej i od 16 do 18-ej, 


i 


TEATR POŁSKI, Cegielniana 27, 


„ Dziś w piątek i w sobotę o godz, 8,30 wiecz. 
ciesząca się w dalszym ciągu zasłużonym powo 
dzeniem kapitalnie widowiskowa sztuka E. Ro- 
standa „Cyrano de Bergerac“ w reżyserii dyr, 
Karola Borowskiego a w wykonaniu: Wł, Kra- 
snowieckiego, Niny Wilińskiej, Czerwińskiego, 
Dejunowicza, Hańczy i innych, 

W niedzielę o godz. 4-ej po poł, ostatnie po 
wtórzenie świetnej komedii Laszla „W perfu- 
merii* w reżyserii dyr. Hugona Morycińskiego 


NAJBLIŻSZA PREMIERA W TEATRZE 
POLSKIM, 

Każda sztuka typowego intelektualisty prze 
kornego filozofa a przede wszystkim oryginal- 
nego pisarza scenicznego G, B, Shawa, dzięki 
śmiałości z jaką autor podchodzi do poszczegól 
nych problemów, staje się potem tematem dłu- 
gich dyskusyj, 

Do typu analogicznych sztuk należy również 
satyryczna cztero aktowa komedia jego „Ma- 
joz Barbara" która już w niedzielę wejdzie na 
afisz Teatru Polskiego, „Major Barbara" ukaże 
się w scenicznym opracowaniu Karola Borow- 
skiego na tle pomysłowych dekoracyj Konstan- 
tego Mackiewicza, 


TEATR POPULARNY. 
Dziś w piątek i jutro w sobotę o godz, 8,15 


wiecz, piękna sztuka K, H, Roztworowskiego 
„Przeprowadzka”, 


UROCZYSTE OTWARCIE SEZONU W TEA- 
TRZE „ KOT W BUTACH”, 


W sobotę 22 bm. o godz, 6-tej po poł. odbę- | 


dzie się uroczyste otwarcie sezonu jesienno- zi- 
mowego w teatrze „Kot w butach”. 

Dana bedzie premiera prześlicznej bajki 
Marii Kownackiej „O Żaczku Szkolaczku i o 80 
wizdrzale, co jeden kochał szkołę, a ten drugi 
wcale”, 

Inscenizacja Miecz, Stawski i dekoracja 
Henryk Wiciński, Ogólne kierownictwo artysty 
czne; Jan Baj-Wesołowski (Warszawa) 


— 


„| oraz 8—9 serię 6-proc, Poż, Konwersyjnej m. Wara 


i Lublina 1933 r. po cenie o 0.25 procent podwyż- 


(m. Warszawy dawne 78.50, 1933 r. 73.75, 1936 r. 


U 4 Á 
4 
e 4 
„ycie ekonomiczne 
BAWEŁNA. 


Notowania z 


= 


diña 26 października, 


NOWY JORK: loco 8.70, listopad 8.44, grudzień 
8.42, styczeń 8.34, luty 8.32, murzec 6.32, kwieci 4 
9.22, maj 8.13—8.14, czerwiec 8.06, lipiec 7.39, sicr- 
pień 7.89, wrzesień 7.79, październik 7.70 ' 

LIVERPOOL: loco 5.14, październik 4.78, lim 
stopad 4.78, grudzień 4.77, styczeń 4.76, luty 4.75, 
marzec 4.74, kwiecień 4,72, maj 4.70, czerwiec 4.68, 
lipiec 4.66, sierpień 4.62, wrzesień 4.58, paździer- 
nik 4.54 b 

Egipska (Sakell.): loco 8.37 l 


H 

Upper: loco —, październik 6.34, listopad 6.34, 
styczeń 6.34, marzec 6.35, maj 6.34, lipiec 6.33, wrze- 
sień 6.33 3 
BREMA: loco 10.22, grudzień 9.47, styczeń 9.46, | 


marzec 9.57, maj 9.63, lipiec 9,65, październik 9.54 
Í, 


Waluty, dewizy i akcje 


WAHANIA KURSÓW PAPIERÓW PAŃSTWO- | 

WYCH. 4 

W działe papierów państwowych panował na- 

strój ożywiony, przy zmiennej tendencji, odchylenia: 
kursów były jednak stosunkowo nieznaczne. 


LISTY ZASTAWNE — NIEJEDNOLICIE. 


Zainteresowanie prywatnymi papierami lokacyj: 
nymi było duże, kursy kształtowały się niejednoli. 
cie, z odcieniem słabszym, 

W grupie stołecznej 4 i pół proc. Ziemskie w. 
Warszawie obniżyły się o 0.12 proc., 5-proe m. 
Warszawy dawne utrzymały się na ustalonym po- 
ziomie, 5-proc. m. Warszawy 1933 r. były tańsze 0 
0.13 proc., a 5-proc. m, Warszawy 1936 r. o 0.25 prote 


Poza tym zanotowano 7 serię 5 i pół proc. Poż. 
Konwersyjnej m, Warszawy 1926 r. po kursie 69.50 


szawy 1926 r., która była droższa o 0.50 procent. 


Grupę prowincjonalną reprezentowały 5.proc. m. | 


szonej, 
PAPIERY PROCENTOWE. 


Poż. Inwestycyjna 1 emisji 84.25, 1 emisji serie 
94.50, 2 emisji 85.00, 2 emisji serie 95.75, Dolarowa - 
3 serii 42.85, Konsolidacyjna 1936 r. 67.50 (drobne), 
Konwersyina 1924 r. 67.00 (drobne), Kolejowa 1926 
67.25, Pas.stwowa Pożyczka Wewnętrzna 1937 65.88, 
1% L. Z. Państwowego Banku Rolnego 83.23 
8% L, Z. Państwowego Banku Rolnego 94.00 
1% L, Z. Banku Gosp, Krajowego 2—7 em. 83.25 
8% L, Z. Banku Gosp. Krajowego 1 emisji 94,00 
1% Obl, Kom. Banku Gosp. Kraj. 2—3 em. 83.25 
8% Obl. Kom. Banku Gosp. Kraj. 1 emisji 94.00 
5%% L. Z. Banku Gosp, Krajow. 1 emisji 21.00 
5%% L. Z. Banku Gosp. Krajow. 2—7 em. 81.00 
5%% Obl. Kom. Banku Gosp, Kraj. 1 emisji 81.00 
5⁄2% Obl. Kom. B. Gosp. Kr. 2—3 i 3N em. 81.00 
5%% Obl. Kom. Banku Gosp. Kraj. 4 em. 81.08 
Ziemskie w Warszawie 1924 r. (gwar:) wartość ku. 
ponu 78,47, Ziemskie w Warszawie 5 serii 63.88, 


71.00, m. Lublina 1933 r. 61.25, Konwersyjna m. War 
szawy 1926 r. 7 serii 69,50, 8—9 serii 74.50 


ZMIENNA TENDENCJA DLA AKCYJ. 


_ Na zebraniu giełdy akcyjnej panował nastrój o- 
żywiony, przedmiotem transakcyj oficjalnych było 
osiem gatunków papierów dywidendowych. Kursy 
kształtowały się niejednolicie z odcieniem słabszym. 

Bank Polski 126.00, Bank Zachodni 37.50, Cukier 
37.50, Węgiel 36.00, Lilpop 89,00, Modrzejów 21.75; 
Ostrowiec s, B 65.00, Haberbusch 54.25 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


WARSZAWA, 21.10. — Urzędowa ceduła giełdy 
zbóżowo « towarowej za 100 kg, za towar standar. 
towy lub średniej jakości, parytet wagon Warszne 
wa, w handlu hurtowym przy dostawie bieżącej: 

Pszenica czerwona szklista 22,25 — 22.75, jedno» 
lita 21.00 — 21.50, zbierana 20.50 — 21.00, żyto I ste 
14.50 — 15.00, mąka pszęnna gat. I wyc. 30-proe. 
39.50 — 42.50, 50-proe. 36.00 — 39.00, mąka żytnia 
gat. I 50-proc. 25,25 — 26.00, 65-proc. 23.50 — 21... 
mąka razowa 95-proc, 19.00 — 19.50 

POZNAŃ, 21. 10, — Urzędowa ceduła giełdy. 
zbożowo = towarowej w Poznaniu. 

Ceny orientacyjne: pszenica 19.00 — 91.50, żyto 
13.50 — 14.00, mąka pszenna gát. I wyc. 30-proc. 
37.00 — 39.00, 50-proc. 34.25 — 36.75, mąka żytnia 
gat. I 30-proc. 24.75 — 26.00, 65-proc. 22.50 — 24.00 


—_--— 


Co nas po pracy rezweseli? 


CASINO: — Granica, 

CORSO: — Przygoda w Szanghaju. 

EUROPA. — Złotowłosa. 

GRAND KINO: — Profesor Wilczur 

IKAR. — Ludzie z zaułka. 

JAR — Na scenie: Z kobietą trudna 
rzecz; na ekranie: Król Broadway'u. 

METRO: — Podwójne wesele, 

MIMOZA: — Książe i żebrak. 

OŚWIATOWE. — Nieznośna 
czyna. II. W cieniu samotnej sosny. 

PALACE: — Córka znachora. 

PRZEDWIOŚNIE: — Arena życia. 

RIALTO: — Ubóstwiana. 

RAKIET. — Ósma żona Sinobrodego. 

SŁOŃCE. ‘— Nieznośna dziewczyna. 
II. W cieniu samotnej sosny. 

STYLOWY: — Alarm w Pekinie. 

TON: — Gasparone. 

ZACHĘTA: „Moje sz 
II „Varićte's* 


dziew= 


to ty“ 


LZĘDCIE 


Jutro na eL -d: 


Rosół z makaronem. Sztuka mięsa z 
sosem pomidorowym, ryż z bitą śmietana. 


WIiNSZUJEMY 
Jutró. Filipowi. 

Wschód słońca 6.12. 
Zachód słońca 16.28 
Długość dnia 10.16 
Ubyło dnia 5.57. 
Tydzień 43. 


N miejscowości Neustadt nad Renem naj- 
bilniejsza robotnica została wybrana kró- 
| lową wina, 


b 


2 


Sprawa właściwego spędzania czasu 
olnego od pracy staje się nie tylko u nas, 
de na całym świecie coraz bardziej aktu- 
lna. Myśli tego rodzaju jak „Los cywili- 
acji będzie może w większym stopniu prze 
ądzony przez to, co ludzie robią w okre- 
ie swych wczasów, niż przez to, co robią 
v oficjalnych godzinach pracy”, znajdują 
oraz powszechniejsze zrozumienie, 


amo 
Pierwszym warunkiem do właściwego 
żytkowania wolnego czasu jest zdanie so 
ie sprawy jaką jego ilością rozporzą- 
amy, 


Spróbujmy sporządzić roczny bilans 
jzasu. Jeżeli człowiek pracuje 8 godzin i 
godzin na dobę śpi, to pozostaje mu jesz- 
ze do zużytkowania 8 godzin dziennie. Z 
ej liczby zużywa pewną ilość czasu na 
hycię sie, jedzenie, ubieranie, dojście do 
iracy, powrót do domu itp. Przyjmijmy, że 
zynności te zabierają 5 godzin — pozo- 
taje więc dziennie jeszcze 3 godziny wol- 
e. Są to te właśnie godziny, w których 
ozgrywa się walka o duszę człowieka". 


W ciągu roku takich godzin jest około 
.000. Przyjmijmy dalej, że w niedzielę 
złowiek rozporządza 10 godzinami — 0- 
rzymamy dodatkówo na rok 520 godzin; 
więta poza niedzielami dają nam rocznie 
koło 150 godzin wolnych — a wreszcie 
rlop (licząc przeciętnie 10 dni urlopu na 
ok) 150 godzin. Razem człowiek ma w 
iagu roku do rozporządzenia kapitał 1800 
odzin wczasów. Licząc po 16 'godzin na 
dzień (8 gadzin zabiera sen), otrzyma- 
hy 120 dni, t. j. 4 miesiące wolnego czasu. 


mma Rady i nauki Konifuciusza. Em 


Minęło dokładnie 2489 lat, od chwili, w 
której w maleńkim państewku rozbitych 
Chin urodził się syn arystokratycznej rodzi- 
ny, Kon-Fu-Tse, zwany w Europie Konfu- 
cjuszem. W obecnej chwili około 27 milio- 
nów ludzi na Dalekim Wschodzie w Chi- 
nach północnych i w Japonii wyznaje reli- 
gię Konfucjusza i to w formie dokładnie ta- 
kiej, jaką wykładał jej twórca prawie 2.500 
lat temu. 

Właściwie — i to jest rzecz szczególna. 
— Konfucjusz nie zamierzał wcale stwarzać 
jakiejś nowej wiary, jakiejś religii. Miał am 
bicje o wiele skromniejsze, wynikające nie 
z jego uczuć religijnych, lecz raczej z jego 
wysokiego poczucia obywatelskości. 

Chiny, gdy żył Konfucjusz, były zlep- 
kiem zwaśnionych państewek, pełnym gwał 
tów i nieporządku. Bolał Konfucjusza ten 


zy rzeczywiście tak dużo EE 


mamy wolnego czasu? 


» Dopiero gdy się te codzienne, świątecz 
ne i urlopowe godziny zestawi razem to 
widać jak wielka jest ich liczba — rozsia- 
ne w ciągu całego roku giną bezpowrotnie 
z niepowetowaną szkodą dla postępu cy- 
wilizacji. Racjonalne wykorzystanie wcza- 
sów jest więc zagadnieniem wykorzystania 
trzeciej części życia ludzkiego. 


Otwarcie trumny mumii 


TE Y 


Í 


Pewna Angielka kupiła na licytacji w Shet- 
field drewnianą rzeźbioną trumnę, zawiera- | serce dla młodzieży”. 


jacą egipską mumię. Przy pomocy rzeczo- 

znawcy przystąpiono do otwarcia 2000 lat 

liczącej trumny, aby stwierdzić, co ona za- 
wiera. Moment ten widzimy na zdjęciu. 


zamęt i ciemnota, porzucił więc dobre sta- 
nowisko urzędnicze w swym państewku i 
założył, jakby na wzór greckich filozofów, 
akademię, by nauczać w niej i szukać mą- 
drości. 

Nie była to jednak właściwa droga. 
Opracował więc pewien ideał lepszego rzą- 
du i lepszego życia i, wędrując od księstwa 
,do księstwa, szukał władcy, któryby urze- 
czywistnił jego prawodawcze i wychowaw 
cze ideały. Takiego władcy nie znalazł. 
jUmierał rozczarowany, pewien, że wraz z 
nim znikną z powierzchni ziemi jego proste 
i praktyczne nauki życiowe. 

Stało się jednak inaczej. Nauka jego, 
dążyła tak prostymi, tak realnymi drogami 
do uszlachetnienia człowieka że, przyjęta 
została i zachowana przez ludzi dziesiątki 
| wieków. Nie dążył do żadnych wielkich, nie 
ziemskich rozkoszy i ideałów, chciał uczy- 
nić ludźmi szlachetnymi, podając ich życie 
ustalonym regułom; jego nauka składa się 
lwięc ze zdrowych, realnych przykazań na 
wszelkie okoliczności życiowe. Wytworny, 

świecki dżentelmen, umiejący panować 
nad sobą, był jego ideałem. 

Poniżej zamieszczamy kilka z jego rad 
i nauk. Ciekawe, że chociaż pisane przed 
2.500 laty dla ludzi o zupełnie odrębnej kul 
turze niż nasza, rady te, a przynajmniej nie 
które z nich, są mądre i słuszne nawet dziś 
jeszcze, 

„Wiedzieć, co jest rzeczą 
uczciwą, a nie czynić tak, jest 
tchórzostwem*. 

„Nie martw się, jeśli nie jesteś sławny. 
Staraj się być tylko godnym sławy”. 

„Milcz, jeśli nie wiesz, o czym masz za 
cząć mówić“, 

„Słuchaj wiele. Milcz, jeśli masz wątpli- 
wości. Czyniąc tak, zrobisz mało błędów“. 

„Zły język niszczy rodziny i króle- 
stwa“, 

„Poco używać topora rzeźnickiego do 
zabijania kurczęcia?“. 

„Jeśli nie masz nic do roboty, graj w 
warcaby; nawet to jest lepsze niż nierób- 
stwo”. 


właściwą i 
zwykłym 


poznania, jeśli dobry sąsiad go lubi, a zły 
— nienawidzi”. 

„Możesz oszukać szlachetnego człowie- 
ka, ale nie możesz go okpić". 

„Dobrobyt i honor — oto za czym tęs* 
kni większość ludzi. Ale nie uzyskasz tego: 
nigdy na krętych drogach“. 

„Gdy ojciec żyje, syn powinien badać 
ojcowskie życzenia. Gdy ojciec umrze — 
powinien badać ojcowskie życie“. 

„Obowiązkiem młodych ludzi jest: pra- 
cować ciężko i dostarczać wino i ciasto 
swym rodzicom“. 

„Co jest moim głównym celem w ży- 
ciu? Dać szczęście ludziom starszym, być 
wiernym moim przyjaciołom i mieć otwarte 


Z O A z A 


„Zdolnością nauczyciela jest 
ność podsycania 
przez dodawanie doń świeżego paliwa”. 

„Kulturalny człowiek pożąda nauki i nie 


„Bądź pewny, że człowiek jest godny 


boi się uczyć 
nim“. 

„Kocham przeszłość, ale czasem wątpię 
czy jest ona tak dobra jak przyszłość". 

„Rząd powinien trzymać się tego co 
słuszne, a nie tego co wygodne“. 

„Zasady dobrego rządu są: 
dla ludzi, silna armia i zaufanie 
nych“. r 

„Gdybyśmy wszyscy mogli być uprzej- 
mi tylko przez jeden dzień, nienawiść ludz 
ka zamieniłaby się w miłość”, 

„Ludzie są do siebie bardzo podobni 
przy urodzeniu. Zmienia ich dopiero droga 
życia”. s 

„ „Większość ludzi myśli tylko o jedze- 
niu, nie zajmując swego umysłu innymi ce- 
lami“. 

„Człowiek powinien się 


od tych, którzy są ponad 


żywność 
rządzo- 


a. Człowiek powinien unikać trzech rzeczy : Fraśment pomnika matek 


a pożądliwości, sprzeczki i chciwości 


Jak donosiliśrmy, zostanie w niedzielę przez 


strzec trzech | prezydenta Lebruna odsłonięty w Paryżu 


rzeczy: w młodości powinien unikać pożą- | pomnik francuskich matek. Na zdjęciu arty- 
dliwości, W wieku męskim powinien unikać [sta rzeźbiarz Buchard podczas ostatnich 


sprzeczki. W starości — chciwości“, 


robót przy wykończeniu pomnika. 


Kobieta pozbywa się sm 


prześladujących ją udrek. 


jedna z uczonych angielskich wygłosiła 
w Londynie odczyt o losie kobiet w wieku 
przyszłym. Wynalazki ogromnie ułatwiły 
życie codzienne dzięki oświetleniu elek- 
trycznemu, centralnemu ogrzewaniu, kuch- 
niom gazowym. Co rok przybywa jakieś 
ulepszenie, dzięki któremu kobieta pozby- 
wa się prześladujących ją udręk. 


Córka Edisona 
poświęca się polifyce 


„—— 7 


umiejęt-, Pani John Eyre Sloane, córka Edisona wy- 
starego ognia wiedzy, | głosiła swe pierwsze przemówienie, 


jako 


kandydatka partii republikańskiej do Izby 


Reprezentantów. 


; foburza Sięrdama; 


Wkrótce będzie usunięta konieczność 
prania bielizny, Stanie się ona tak tania i 
lekka, że po zbrudzeniu można ją będzie 
bez żalu usunąć na śmiecie. 

Kobiety nie będą się niemal starzeć 
dzięki zabiegom kosmetycznym; długie la- 
ta zachowają powab i urok. 

Tylko dwa zadania pozostaną im jako 
cel życia: wychowanie dzieci i sporządza= 
nie smacznych potraw dla mężów. 

Pisząc o tym dziennikarz francuski Cle- 
ment Vautel dodaje, „o jednym tylko uczo- 
na angielska widocznie zapomniała: o mi- 
łości. Jest to zakres działalności kobiecej, 
który nigdy nie zaginie, uprzyjemniając ży- 
cie i czyniąc je bardziej poetyckim“. 


—_m——— 


PODSŁUCHANE 


CIEKAWA SZTUKA, 
Pewna dama spóźniła się do teatru. Bi- 
leter nie chce wpuścić jej na salę. 
Dlaczego mnie pan nie wpuszcza? — 


— Bo gdybym otworzył drzwi, połowa 
PRACE rzuciłaby się zaraz do wyjś- 
ciat... 

ZROZUMIAŁE. 

Pacjent: — Wydałem już majątek na 
porady lekarskie. 

Lekarz: — Dlaczego pan wcześniej do 
{mnie nie przyszedł? 


NA ZEBRANIU PARTYJNYM. 
— Z kim mamy iść, panie prezesie, przy 
nadchodzących wyborach? 
— Albo ja wiem? 
Aż tu się odzywa głos z sali: 
— A możeby, panie prezesie, pójść raz 
ze zdrowym rozsądkiem? 


po 
— Rozbieraj się natychmiast i jazda pod kołdrę. Dam 


DAM CZEKALSK 


TANI 
| 


M 
j 


owu 


Powieść 62 


EO, 
l edaktor naczelny: Franciszek Probst, 


Rozpacz ich ogarniała. I pod wpływem tej rozpaczy, 
Ruszczyc zerwał pewnego dnia karawanę na nogi i po- 
gnał ją naprzód bez wytchnienia w ciągu kilku dni z zrzę- 
du, klucząc, kryjąc się, wymykając, jakby chciał wy- 
mknąć się z sieci zastawionej na nich przez malgaszów 
I pewnego dnia — o radości! Święty bęben malgaszów 


umilkł. Już w ciągu dnia odgłos jego stawał się coraz 
cichszy i cichszy, aż w końcu umilkł zupełnie. 

Nie wiedzieli nawet, ile już dni upłynęło od czasu 
wkroczenia w tę puszczę, która tak obficie szafowała 


śmiercią na każdym prawie kroku. Ale — co tam! Naj- 
ważniejszym było w danym momencie, to, że ów tragi- 
czny głos bębna ustał. Nikt jednak nie chciał przyznać 
się do tego, iżby najgroźniejsze niebezpieczeństwo mi- 
nęło. Lękali się, że jeśli wyrażą taki pogląd głośno, bę- 
ben znowu się odezwie. Że znowu spadną na nich chmu- 
ry zatrutych strzał i rozlegną się wycia niewidocznych 
wrogów. 

Żapadli w dżunglę, zaszyli się w gąszcz, do którego 
nawet zwierz dziki trafić nie mógł, bo nie mógł przebić 
się przez ten zielony mur. 


— Tu odpoczniemy zdecydował Ruszczyc 
i.. niech się co chce dzieje. Nie ruszymy się stąd nigdzie 
tak długo, dokąd nie wypoczniemy należycie, nie nabie- 
rzemy sił. 


Zarówno Armanda, jak i Jerzy, tak byli wyczerpani 
i zgaszeni, że nie uważali za wskazane nawet odrzec co- 
kolwiek. Macpherson, na jakieś pytanie Ruszczyca, ma- 
chnął tylko niedbale ręką i rzucił się na posłanie. Aż 
przykro było patrzeć teraz na tego chłopca! Skurczył się 


Odbito w 


przygiął do ziemi, zmalał całkowicie. Jego radość życia, 
jego świetny zawsze humor, przepadły gdzieś bez śladu. 
Stał się milczący i zamyślony. 


— jerzy, co tobie? — spytał wystraszony Ruszczyc, 


— Czy ja wiem? — odrzekł melancholijnie. — Coś 
mi jest, ale co, tego określić nie jestem w stanie. Jakiś 
dziwny bezwład mnie ogarnia — nic mi się nie chce. 

— Głowa do góry — jeszcze nic straconego. Pamię- 
taj, że musimy dojść do celu za wszelką cenę i rajski 
kwiat musi znaleźć się w naszych rękach. 

— Mnie się zdaje, że ten kwiat jest mitem i że my go 
nigdy nie zdobędziemy. 

— Brednie! Jesteśmy już niedaleko od celu. 

— Ale co nas jeszcze może po drodze spotkać? 

— Nic gorszego, co przeżyliśmy dotychczas, a to nie 
jest najgorsze. Nie myśl o tym. Połóż się, wypocznij, 
mnie zostaw troskę o resztę. 

Macpherson bez słowa położył się, ramiona podsunął 
pod głowę i oddychał wolno, niespokojnie trochę, wy- 
poczywając. Powieki miał przymknięte i Ruszczyc w tej 
chwili dopiero zauważył, że twarz tego miłego chłopca 
jest jak z wosku, jak twarz umarłego. 

— Jerzy, tyś chory! 

Macpherson westchnął tylko i nic nie odrzekł. 

Ruszczycć wziął go za przegub ręki — tętno ogromnie 
było przyśpieszone. Położył dłoń na czole i poczuł pra- 
wdziwy ogień. 

— Bój się Boga, tyś chory! 

— To nic groźnego — malaria, rzecz zwykła w tym 
zielonym piekle. 


drukarni Jana Stypułkowskiego, 
w Łodzi, Żwirki 2. 


bep e—a 


ci chininy i przyślę Sikro, 

Jerzy pozwolił robić z sobą wszystko bez słowa pro- 
testu. Tadek rozebrał go też natychmiast, wsadził do 
łóżka i dał mu podwójną porcję chininy. Następnie przy- 
wołał Sikro i kazał mu zająć się i dopilnować chorego, 
po czym wyszedł, aby rozdzielić żywność pomiędzy ka- 
naków i zaprowadzić porządek w karawanie. Mimowoli 
spojrzał w bok, gdzie leżały worki z owocami i ujrzał 
Armandę trzęsącą się w paroksyzmie febry. 

— Panno Ado! — zawołał 
chora? 

— Wzięło mnie.. zimno mi.. 


wzruszony, — . I pani 


— Manuo! Manuo! 
Kanak przybiegł pędem. 


— ldź zaraz do namiotu białej pani i rozłóż poście — 
rozkazał Ruszczyc. A gdy Malaj pobiegł spełnić rozkaz, 
Tadek wziął Armandę na ręce ostrożnie, jak jakie drogo- 
cenne cacko, i wolnym krokiem zaniósł ją do namiotu. 


Tuż za nim zjawił się zaufany kanak Armandy wylękły 
i smutny. Tadek ułożył dziewczynę na polowym łóżku 
i nakazał Malajowi rozebrać ją z ubrania. Potem z tru- 
dem wmusił w nią znaczną dawkę chininy, okrył ją cie- 
pło i kazał kanakowi pilnować swej pani. 

— Besar — mówił do kanaka — biała lady chora, pil- 
nuj jej, jak własnego oka w głowie. Nikt tutaj, do tego 
namiotu, nie ma prawa, oprócz Sikro, wchodzić. Pa- 
miętaj! 


— O, panie, Besar słuchać! 


Wydawca: Jan Stypułkowski. 
Ça redakcję odpowiada Roman Furmański 


ERO 1493. 


Kamy się Szczęście unioni? 


veina tobela wygranych, 
PIERWSZE CIĄGNIENIE 


5.000 zł — 19993 

10.000 zł — 99297 

2.000 zł — 100151 149109. 

1000: zł — 6106 12107 12810 115668 
26755-66432 150556 

500 zł — 40724 42754 64606 79073 

86412 

250 zł. — 10926 18957 24889 29869 
31908 82842 88388 88144 57510 62016 
65651 67438 73823 75576 86168 98076 
98205 117708 119613 127004 129806 
13528% 189461. 143858 145146 148691 
148626 


STAWKI 


Po zł. 62.50 z literą S po zł 125 


95s 113 266s 526 6238 67 819 92 115 245s (82 
129 34 75 816 28s 6s6 77 945s 2064 1158 32 
3055 «460 83-501" 38 72s 650 90 702s 923 4077 
199s (281 315 94 504s 69 5225s 541s 661,725 57 
828 61738224 25 84 87 378 596 804 14 70288 477 
5l0s 6205 31 728 80ls 191 363 490 532 730 87 
9075 157 69 261s 402 8 512 88 664 80 95 870 
_„ 10409 509 636 47 818 911 1lldls 283 98 
372 468 528 95s 63ls 69 807s 931s 12055 85 978 
196'482 651 54s 85 860s 977s 133329s 541s 648 
73s: 852 14153s 92 253s 382 430s 518s 653 949 

s15138.324 612 742s 67 16318 83 550 607s 13s 75 
851 17025 lżls 26s 44-2125 324 4475 36 86 5778 
611 8038 18010 38 2195 64 543s 77 662 705 19427 
38448546 96 661 76 767 Ws 96s 805 

20084 130 8 45 200 77 517 53 81 606s 64 713 
8115 21284 385 528 735-93 835 933-22164 3638 
554s 81Ts 23015 146. 69s 88 307 430 48s 538 41 
66 74 802s 24001 45 85s 93 144s323 493s 789 
25014 455 130s 69 328 32 47 730s 840 64s 75s 
263385-525 993 27020 536 637 878 933s 41 28050 
79 98 236 352 432 591 665 752 62 832 42 87 
933 290335 233 34 374 534 635 854 

3004180 192s .241 331 34 567 735 8s 949 
1082 91 146 247 81 444 569 613 614 95 9758 
3240Ts 520 46 601s 10s 16 74 737s 47 71s 805 
940 Ts 3376 816 51 903s 34083s 207 313 4145 
54 807 970 35105s 228 79s 86 318 409 664 719 
49 519 925 36148 238 79 372 410 636s 603 10 
810 999s 37051s 165 305 521 72 694 808s 893 
97 38138 53s 72 413s 25 41 595s 732 902 3 8ős 
97 39079 250 317s 485 431 58 65613 706 25 969 

40073s 100 550 641s 56 859 93 901 41019 528 
95 724 30 943s 42018s 524 610 35 769 43153 62 
201 514s 608 878 44072 80s 334 92 654s 45200 
204 556s 66 460605 303s 10s 428 685 96 7 806 34 
065 47038 113 288 80 419 823s 977s 93 481058 


CODE ETEN AE A" CERA Ry 
POLSKIE BIURO PO . ŻY 


Łódź, Piotrkowska 16 65 
tel. 101-01 i 266-50 


Wycieczki s 


na SLAS 
ZAOLZANSKI 


na trasie: 
Cieszyn — Dorków 
FrgszíaítHarwina 
cir iciko w każdą niedzielę 


Bilety na mecz 


POLSKA — 
NORWEGA 


l 
Za treść ogloszeń 
redalccja mie odpowiada 
łoś użyczenia rodz 


Dr HENRYKOWSKI 
skórnych 


Specjalista chorób wenerycznych, 


by yob. nont | piętro 
ui Trauśgmtita tel 263-98 
jmuje od 3,11 rano, Od 6-9 wicz 


w niedzielę i świta od 9.12.50 pó poł. 

Dr 

med. 
` Epec. okorób 


woneryommych sorgualāyoh 
ul. Piłsudskiego 69 tel. 14-312 
(róg Narutowicza) 


Przęjmuje od pods. $—1, 132—23 | 68 w. 
W niedzielę 1 święta od 9 do 11 rano 
De. 


= WOŁKOWYS RI 
Specjalista chorób wonerycznych, seksualnych 
1 skórnych 
Cezieln ana, 11 Telefon 238-02 


Przyjmuje od godz 8= i2 | od 4 — $ w. mledzicię I święta 
od godz. $ = 1. 


WARE LEKARZ , DENTYSTA 
"8 WATNICKA 
u tapii Wowstiego 65. tel. 172-33 
*: (Róg luwbelskicj), front 1 piętro 
przyjmuje od £ 8 do 1 w poł. I od 3-38 w. 


A PRTWATRA PRZYCHODNIA j 
WENEBDLOGICZNA 
teczemie chorób wenutrycznych 1 skórnych 
erQO.rivwWgz isi 
Od s m. de 4 | od 6—9 wiew, w niedziele i święta 
od godz. Y do | gopoł. 
Panie Frzyjmije kobieta lekam PQ R ABA $ sł. 
med. 


z, $TACHOWSKA 


akuszeria i choroby kobiece 
powróciła 
Piotrkowska 153, teleton 145-10 
PRZYJMUJE OD 2 DO 3 I OB å DO 7 


Przychodnia Wenerologiczn 


ilor. weneryczne, skórne i scksralńe, 
Speojnlny gabinet kormetyczny» 


Czynna od $r. do 9. w. Panie przyjmnie lekarz Kobieta | 


tel. 143-6; 
3 ZŁ. 


PIOTRKOWSKA 89, 
PORADA 


| 
| 


9 ©5s 318 426 889 937s 47 53 91 49276 96 334 
59 483 694 

50043s 114 208 337 88s 437 627 83 873 955 
84s 51089 180s 330 538 683s 784 963s 76s 52002 
35 264 326 5lls 41 93 693 720 53207 435 961 
54132 95 226 385 400 75 732 33 830 68 885 
55045 71s 141 48 65 90 225s 305s 634 44s 56141 
91 284 657s 784 956s 65 57111s 205 370 509 616 
766 78 863 959s 58214 400s 887 59178 207 422 
30 555 989s 

60197 273s 429 85 95s 534 949 61007 46 169 
258 360s 517 625 816s 62006 84 152 73 85s 85 
63020 255 306 447 762s 990 64022 72 44 78 625 
38 78s 894 967 6513 73s 210 36 300 10s 535 699 
66226 320s 449 67116 67 289 449 67116 67 289 
45 539 745s 860 68049 208 507 81 702 983s 95 
69054s 90 2 350 2 532 625 8 917 60 

70030 108 355s 509 23s 691 708 68 887 71308 
431 628 7888 879 908s 72319 30s 40 741 878 900s 
73047 87 89 311 502 5 785 830s 84 74015 374 482 
565s 818 975 75121 227 37 88 583 76008 156s 
405s523 651 790 819 950s 77017 249 395 529 607 
798s 506 932s 78022 560 72 79107 395 509 884 976 


86098 301 593s 815s 81113 401s 723 82010 41 
155 240s 373 675 91 727 83127 315 409s 15 569 
660 91 721 84337 429s 624 728 985 85052 137 
315 418 855 86067 138s 22s 8s 375 93 484s 761 
87364 778 84 832s 88003 25 686 741s 75s 857 19 
89030 246 337 464 

90019 2 35 65 208s 462 565 851 91073 3 237 
371 435s 545s 7 616s 884 950 75 92002 117 567 
7685 945s 93096 120 227 677s 827 52s 94l2is 90 
347 590s 795 96s 828 913 85040 113 40 4 449 
636 68s 852s 954s 96076 204s 86 437 516 66 73 
894 955 98s 97022 284 338 98123 878 242 486 
707 833 976 99238 338 69s 598 854 

100125 200 693 712s 73 818 28 101023 45 352 
794s 804 102011 48 665 732s 103022 302s 11 32 
62 75 91s 544s 712 855 983 104285s 614 25 818 
904 105126 33 63s 399 522 678s 894s 976 106149 
310 107060s 67s 93 201 60 468 537 6l2s 774 931 
108110 536s 765 77 804 41 991 109009 86 134 
202 389 593 649s 85 21 

110118 390 878 963 90 1lii7is 247 406 553 
729 978 112696 799s 862s 86 113123 72 91 359 
502 619-114220 311 596 115972 243 72 668 8438 
Bis 957s 116151 632s 835 962s 117212 34 424s 
726 118110 68 411 20 596 71s 119153 400 56s 
502 7 731s 946 


120129 63 327 557s 69$ 875s 978s 121137s 5 
279 5648 636s 995s 122303 35 87 800 20 61s 904 
10 14 123073 111 32 411 608s 716s 53s 818s 44 
66s 96s 8s 124011s 416 73s 92 646 12502 23 78s 
220s 401s 523 845 126050s 85 98 141 77 628 6. 
74s 893 900s 127001 109s 44s 54s 95 22 651 807 
903 60 128074 222s 568s 76s 646 719 845 929 
12951 61 63 192 589 

130117 238s 85s 333 562 97 714s 131043 103 
2225 82 38 44s 94 132275 653 732 133136 234 89 
566 811 23 134194s 6 6s 364 528 56 656s 849 59 
1351755 446 545 648 136170 438 582 593 693 
73 99s 9 845 985 137028 52s 158s 342 55 910 40 
68 138108s 23 257 308 609 819 967 139368 413 
511 55 792 864 

140037 117s 59 64 333 493 857 141025 34 296 
850 142331 798 864s 936 37s 143104 263 594 625 
62 144156 528s 40 815 998s 145056 187 215 375s 
496 63s 707 146075 167 250s 397 777s 83 806s 
147107 301 7 669 761s 95 894 9 148031 236 383 
400.861 828 149256 9 302 648 66 709 

150054 85 934 152044 80 207 674 890 950 
212s 345s 514 934 152044 80 207 674 890 95) 
153072 197 416 56 31 92s 783 825 15448 404 
545 92 155253 368 644 156004 45s 302s 565 91 
850 157346 881 158077 174s 347s 968 159281 364 


DRUGIĘ CIĄGNIENIE 


15 ts;'zł ——"147826 7 

10 tys. zł — 35666 112682 G 

5 tys. zł — 51812 81490 154851 

2 tys. zł. — 54077 104174 117736 

po 1 tys. zł — 40791 58582 78220 
36220 90811 154165 

500 zł. — 27045 

250 zł. — 12796 15196 12947 22909 
23182 33606 38018 48711 47400 49225 
52020 52980 52842 53152 56664 66113 
67935 75263 80585 86246 36368 101682 
108152 114144 124333 184819 1387887 
141625 142286 149336 151917 152841 


DRE EKKERT 
CHOROBY WENERYCZNE | SKÓRNE. 
powrócił 
Pierackiego 5 (Ewangelicka) 
Przyjmuje od godz. 5.30 do 8 wiecz. 


r med Henryk Ziemkowski 
Choroby weneryczne, moczopiciowe i skórne 
6.go Sierpnia 2, Telefon 118-33 


Przyjmuje od 9 — 12 i 3 — 8 wiecz, 
w main de i święta od 9 — 12 w poł. 


Doktór FELIKS SKUSIEWICZ 


choroby skórno = weneryczne 


Andrzeja 11, tel. 137-43 


Przyjmuje od g, 9 m. 30. do 11 rano 
i od 56 — 7 m. 30 wiecz, 


Br. Med. 


us - = ea 
$ 
daria Frankiewiczowa 


Choreby kobiece | położnictwo 


Sosnewa 32, R 
Przyjmuje od 3—7, oprócz piątków. Tel. 269-64 


DrKLINGER 


Spot. ehor, wonerycznych sekruslaych | skór 
nych (włosów) przeprowadził się na ul- 


PRZEJAZD 17 “in 


pizyjm od. 9 — 111 od 6 — $ wiecz. 


Dr. Med 


S WARSZAWSKI 


Choroby wewnętrzne spec. żołądka i jelit. 


Nawreć 8 telefon 109-23 
wznowił przyjęcia 


Pe a 2 
H, ROZANER 
Specjalista chorób wonerycznych skórnych . 
i goksuninych. 
arutowicza 9, fr. ll pięt 


A Tel 128,98 przyjmuje ed 9$—1 1 od 56—% wiecz 


OTOMANĘ, garderobę, tapczan, leżankę, Ri 

sla, stół, biixko stoliki radiowe, sprzenuiu ! 
nio i na dogodnych warunkach, Kilińskiegu Ib 
| Przeździech 


56943 128861 145237 | ZW 


22 I nd : Ga „Ek Pam 


STAWKI. ` 
Po zł. 62.50 z literą s po zł. 125. 
753 1009s 402s S24s 83 


32 87 313 558s 8359 772s 83989076 
516 610s 757 816 988 


100265 246 436 867s 944s 11877 12256 514 431! 22186 283 559s 678 
9708, 
15122 213s 60 685s 778 16109s 355 470 7788 17590, 


629 91ls 13305 581s 672 14089 186 3085 
947 

918: 
79 


18550 660 17062 78 113 66 703 81 
20037s 89s 159 273 703 213308 
384 541 905s 23250 729s 240058 536 


27 


616 


343 
368 73s 290066 269 7738 


712 837 927s 2178 382s | 
4081 214 496 593 996s 5734s 54 6465 601s 882 7020! 42 
137 79 337 485 


22022 | 
51 | 36245 37233 503s 720 846s 3811ls 366: 091s 662 

25141 634 732 26123 70 271 474 548679 27062 262 | 39136 

95 402s 716s 863 28074 111 252 438 758s 822 | 

| 823s 968 43041 124 293 484 44269 383 622s 845 99 


10469 579 662 750 11019s 155 248 337 8178 
12600s 13142 752 6ls 949 14198s 821 56 15049s 196 
211 393 409s 725 817 16084 487 561 685s 787 17005 
68 675 82 730 868s 962 180255 366 584 807 
59 19224 34 

20066 139 67 766s 21153 369 587s T22 52 
23018 24086 377 797s 975s 99s 
25036 26149 283s 362 426s 690 784 27118 28121 
310 50 550 920 

30104 369 443s 566 90 932 31110 653 741 22016 
126 33675 84132 65 81 345 486 704 350508 60 G74 


40011 32 22096s 751 41585 643s 759s 4266s 


30203s 58 973 31045 96 479s 772 807s 23 32151] 45326s 740 804 46001 199s 351 440s 47130s 54 400s 


582 624 78 33087 186s 468 663 865 914 34327 
35865 912 36172 334 88 79ls 996 37050s 209s 730 
937 38120 2l4s 71 534 699 882 925s 39450: 523 
92 916 

40176 599 738s 57 41304 64 99s 42176s 707 886s 
43142 258 418 973s 92 44257 404s 674 849s 45220 
311s 62 777 807 46188 558 628 870 9185 92 47043 
864s 79s 933 48437 40s 82 583s 49232 72 471 73 
903 

50442 691 855s 51087 152 759 804 52224s 311 
95 430 768s 84 53234s 918 54070 823s 898 55167 
328s 509s 71ls 27 80 800s 56102 159s 522 969 
57336 426 566 83 58100 473 824 98 59046 318 592s 
650 753s 854 

60375s 426 512 664 732s 906 90 91 61453 547 
90 741 43s 62s 842 921 620028 59 254 66 692s 63140 
432 55 175 83s 995 64280 733 65069s 66020 65 
238 314 426 99 597 654s 757 953 67011s 115 46s 965s 
11 68343 625 710s 80 690218 837 

70148s 537s 71405 616 779s 988s 72186 22s 326 
577 73030s 112 70s 250 58 445s 75 9ls 679s 978 
74514 43 649 760 871 86 981s 75409 524 68 76889s 
969 91 77547 708 78018s 197 455 721 877 79446 5878 
749 924 

80535 81022s 114s 371 468 779s 82045s 143 60 
291 461 757s 9223 54 83401 623s 84349s 77 07 453s 
625 868 85515 697 86492 657 87243 493s 586 882338 
586 882333 503 89167 459 749s 960 63 

90169 79s 622 91061 117s 787 
92107s 8s 996 93128s 931288 491s 525 70 85s 691 735 
848s 94191s 534 95129 96021 169s 88 842 97140 287 
98107 343 815s 84 99269 334 607s 713 

100181 344s 461 89 637 98 806 101330 102171 
454 795 103067s 525 104211 997 105161 319 22 
692 107105 108082 231 575 698s 836 109035 163s 
72 334 510 617. 

110070 231s 772 84s 815 31 111338 429 560 
95 768 112096 125 34 97 113044 719 977s 114012 46s 
144s 646 70 946 115042 614 116085 337 814s 117089 
617 118697s 119051 218 337s 438 638 

120149 68 323 554 121023 299 676 87s 1220403 
362 476s 77s 507 667s 942 123101 432 508 819s 
124682 86 125093s 189 470 708s 806 126049s 233s 
330 665s 743 127040 174 219 734 53 128209s 445s 
641 892 129266 378 86 646 9728 

130639 91 783 93 131289 790 941 1325158 
133322 37 432s 667 818 98ls 85s 139408 56 537s 
739s 135093 224s 90 422s 554 136303 666 74 606 
995s 137070 949 138075 210 316 427 528 50 636s 
51s 815 139078 139s 250s 

140064s 142 388 582 767 72s 141408s 587 91 897 
142012 219 143066 122s 46 548 903 144767 £08 
59 977s 145248 80 710 38 84 821 915s 60 146017 
333 867s 147154s 206 52 883 148071s 210 72 532 714 
149257 339 518 628s 895 

150133 334 64 959 151219 718s 988 1520673 165 
277s 747 153011 266 649 154004 317 817 991s 
15527 455 555 637s 69 84 747s 865 156154 257 335 
437a 785s 915s 157017 188 158457 159339 429 606s 
727 851s 71 921 "ma 


CIĄGNIENIE TRZECIE 
STAWKI. 
Po zł. 62.50 z literą s po zł. 125. 
152s 60s 1186s 505 690 962 2825 3171 4495 
4076587 738 72 79s 5282 462 6058: 126 209 593s 
863 913: 1548 :8141/73 (8022 92s 356 520-687 835 
9248 88 336s 52s 88s 437 80 895 9718 


Gustaw MARKIEWICZ 


choroby skórne i weneryczne 


1 c; tel. 128-75 


od 7 do 8 rano I od 5 do 8 wiecz. 


Jerzy SUDYA 


Leśjonów fi, tej. 115-27 


Przyjmuje od g. 8—10 rono 1 4—8 wiecz 


br $e NEUMARK 


choroby skórne wener moczopł: 
POWRÓCIŁ 


Andrzeja 4 
przyjmujd 12—2 í 6—8 
Dr med. WŁODZIMIERZ 


ZADZIEWICZ 
STOMATOLOG 


chor. i chirurgia. jamy ustnej i zebów 
Piotrkowska 164, tel. 125-25 


wznowił przyjęcia od 3—7. 


położmictwo i choroby kobiece 
POWRÓCIŁA 
PIOTRKOWSKA, 99, tel. 213-66. 
przyjm. codz. od 10 — 12 i odd 6 — 81 ol 


Dr med. TREPMAN 


sptwjalista chorób wenerycznych, skórnych, 


smoogopłóbowych 
ZAWADZKA 6, 


Przyjmuje od B—11 r. | od 2—4 1 od 6—8 w. 
w miedmiele | święta od 2—1 w południe 


leczenie chor. wonorycunych 


ZAWADŹKA 


dnie zaraz potrzebna, Zgłoszenia z podaniem 


warunków do Administracji „Echa“ pod nr 
| „1918”. 

| 

DRZEWO OPAŁOWE (odpadki) 3 gr kg 


sprzedaje: Fabr. Skrzyń, ul. Strzelecka 7. 


| 


PRZYBŁĄKAŁ się dog. Do odebrania za zwro- 
tem kosztów, ul. Wilcza 13, m. 15. 


PRZYBŁĄKAŁ się pies doberman. Do odebra- 
la, Widzew, ul. Mazowiecka 25, Mojewski. 


NALEZIONO koło od samochodu róg u. 
rodzieńskiej i Wileńskiej. Do odebrania za 
„wrotem kosztów ul. Kowieńska 17. Kubiak Jó- 
zel. 


821 924s 57 61; 


dA, KLACZKOWA 


telefen 234-12 


Przychodnia Wenerologiczna 
skórnych, 
telef. 122-73 


PANIENKA dobrze licząca do hurtowni w Gro 


159 | 715 803s 48042 201s 71 554 704 859 974s 49307 443 


698s 728 

50024 353 446s 529 81 789s 51059s 441 66 602 
102 888s 52669 842 53116 679 774 879 54169 220s 
982 55129 76s 238 388 525 49s 703 903 57s 56030 506s 
600 11s 12s 57104 561 58120 274 4623 

60713 802 961 61035s 113 21 85 208 78 
341 61 566 62095 63160 64098s 707 65199 
217 66845 81 969 67015 238 302s 68074s 4298 
660s 759 871 847 69604 892s 906 31. 


70024 251 55 501 907s 71710s 71 82 815 
72001s 643s 73004s 353 584 677 777 818 
74038 415 50 592 638 802 3 28 753508 
76392s 875 93s 94 77060 78301 636s 731 54 
893 70369 608 721 9208. 

80334s 695s 704 21 24s 48 50 81097 244 
350 619 749s 82368 405s 938 623 847 928 
83310 453 570s 842068 459s 85177 406 623 
| 707s 86268 83 422 864 87318 45 65 541 798 
38464 975 89066s 6468 

90177 380s 775 91136 253s 92048 935898 
9422s 43s 343 408 9544048 96030 651 97024 
476s 505 624s 877 98025 159 332 490 7728 
851.99102 91 492 567, 
|... 1002408 319 28 5068 1010108 76 188 413 
75 787 102081s 240 755s 854s 76 961 103781 
104397 478s 105287 88 106522 107615 88 
109119s 30 60. 935. 

110151 264 111672 112510 627 1130958 


| 524 114160 387s 486 822 115394 547 116180 
331 117047 465 118364 667s 917 119319 
497 595 898 910. 

120015 03 553 121135 122201s 530s 87 


757 978s 123010 242 956 124102 275 356 886 
907 125019 157 950 78 126383s 494 147161 
64s 349 480s 885 940s 50s 128327 750 91 
129326s 412 47 53 579s 765 955. 

130111 269 900s 131095s 145 367s 410 
67s 787 934 132249 500 82s 601 840 61 
133129 467 77 738 44 905 134369 651 62s 
135800 923 136016s 398 701s 25 137356 450 
500 138571 621s 703 986s. 

140138 45 315 508 919 35 142008s 6528 
785s 897 966 144809 145572 635s 74 779 
146369 440 549 147322 46 562 715 801s 913 
148008 14s 508s 140378 630 76, 

150010s 450 704 74s 986s 151305 72 407 
152830 153146s 460 612 778s 96 971 1546638 
870 155820s 156204 314s 475s 626 980 
157427 641 158115 208 159213 600. 


Losowanie książeczek PKO. 


Dnia. 20.października 1938-r. odbyło Się w 
PKO. ósme publiczne premiowanie na wkłady 
oszczędnościowe: premiowane serii IV=ej. 

W: premiowaniu brały. udział książeczki, na 
które wniesiono. wszystkie. wkładki za ubiegły 
kwartął w terminie da dnia 2 października 
1938 roku. oz i 

Premie po zt ' 1,000 padły'na nrénr: 
316598Ę358427 BIE T: L TO 

Premie po zł 500 padły na nronr: 
309060 311023 312186 316479 329736 
344755 344824 345088 - 451997 354630 
364446 365270 388187 388431 388510 
390162 392240 A 1 

Premie po 
307563 - 307162 
314478 315254 
323338 „324301 
328603 329096 
334718 334988 
337931 337971 
342573 344773 
360539 363390 


803071 ' 


307558 
34324!) 
362580 , 
389230 


zł 250 padły ma ñr nr: 
309178 310520 312043 
317059 317857 318985 
325014 326112 827676 
329420 330157 332255 
335294 335664 336804 
338012 339586 342102 
352058" 353867 355014 
365032 367033 372994 
374836 376702. 381913 383153 386927 
390471 390809 392627 
Poza tym padło 196 premii po złotych 100. 
Po raz drugi padły premie: zł 250 ña nr: 
326112; zł 100 na nr nr: 347583 360042 376090 
387006 
Książeczki serii IV na które padły premie 
w poprzednich premiowaniach, dotychczas nie= 


304049 
312941 
322913 
328290 
332831 
336836 
342142 
357383 
373157 
389949 


tel. 170-50| podięte: 


Zł 250 nr: 362816 
ł 100 nr nr: 300171 307989 331652 334869 
335288 339581 340210 347786 354352 364146 
365416 366141 386898 392206. 


Telefony 

Pogotowie Czerwonego Krzyża 102-40 

i 133-33 
Pogotowie Miejskie 102-90 
Pogotowie Pryw. Lek. Chrz. 1111-9 
Straż Pożarna tel. 8 
Ubezpieczalinia Społeczna 197-65 
Tow. Przeciwżebracze 277-62 
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Polesa Wicur w Grand Kinie 


Dołęga Mostowicz jest dziś bezsprzecznie 
najpopularniejszym pisarzem rzeczywistości pòl 
skiej. Daje on przekrój życia, płynącego tak 
wartką falą, daje obraz dzisiejszego człowieka, 
jego radości, trosk i ideałów, 

W bogatym dorobku pisarskim Dołęgi-Mo- 
stowiczaą palmę pierwszeństwa osiągnął „Profe 
sot Wilczur” — uczony -chirurg, społecznik, 
człowiek wielkiego serca, szukający ucieczki od 
brutalnego życia miast, śród ludzi prostych, na 
łonie natury, śród puszcz kresowych, 

Tam jakó „znachor' znajduje Wilczur uciecz 
kę od podłości, jaką go karmili „wielcy tego 
świata”. 

Jako uzdrawiacz wiejski niesie on ulgę i po 
moc cierpiącym Tzeszóm, odnajdując w tym 
największe ukojenie i poczucie dobrze spełnio- 
nego obowiązku. 

Głębokie te problemy oddała kinematogra- 
fia polska po mistrzowsku, osiągając rezultaty 
pódziwiane dziś na całym świecie, 

Do niepospolitego triumfu naszej sztuki fil- 
mowej przyczynia się walnie genialne kreacja 
K, Junoszy-= Stępows«iego w roli tytułowej w 
otoczeniu asów tej miary co Barszczewska, ÓĆwi 
klińska, Relewicz+ Ziembińska, Zacharewicz, 
Węgrzyn, Damięcki, Winnerowicz i in, 

Dziś premiera arcydzieła filmowego „Profe- 
sor Wilczur” w Grand- Kinie, 
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BILETY 


na mecz 


Polska - 
Norwegia 


sprzedaje ; 


Wagons - Lits / Cook 


Łódź, PIOTRKOWSKA 68 
telefon 170-70. 


2.50 $r. 
miesięcznie 


kosztuje abonament „ECHA“ 
odnoszeniem do domu 


renumeratę zamawiać można 
każdego dnia miesiąca. 
Zwirki 2 (Karola) — tel, 182-48, 
Piotrkowska 11 — tel. 102-2% 


y odbiorze w administracji Żwirki 2 (Karo 
łab Piotrkowska 11 prenumerata wynosi 2.10 m4 


ZABAWA TANECZNA, 


Ruchliwy oddział Związku za, 
im. b. starosty Aleksego Rżewskiego oddział 
w Chojnach, urządza w dniu 22 października 
1938 r. „Wielką zabawę taneczną* w sali 
Straży Ogniowej w Chojnach przy ul. 1l-go 
Listopada 14. Początek o godz. 8 wiecz. 
Orkiestra pod dyrekcja p. |. Olczyka. Na za- 
bawę tę oddział uprzejmie zaprasza członków. 
i sympatyków Z, S$. Wejście wyiącznie za za} 
proszeniami, które wydaje Zarząd Z, 8. w 
Chojnach przy ul. St. Okrzei 10, codziennie 
o godz. 6 więcz, do godz, 9 wiecz, Dochód 
z powyższej imprezy przeznaczono na cele 
kulturalno-oświatowe Z. $, 


MUZEA — BIBLIOTEKI — WYSTAWY 
MIEJSKA BIBLIOTEKA PUBLICZNA (ulica 


Andrzeja 14) otwarta dla publiczności codziennie 
próca niedziel i świąt od g. 10 do 2ł, w soboty, 
od g. 10 do 19. 

WYSTAWA „POLSKA SZTUKA TKACKA* 
w lokalu LP.S., Park Sienkiewicza. 

SALON SZTUK PIĘKNYCH KAROLA 
ENDEGO, Nawrot 8, tel. 153-55. 

WYSTAWA PRAC UCZNIÓW I UCZENNIG 
SZKÓŁ ŁÓDZKICH, ul. Cegielniana 26, otwarta 
od g. 16 do 21. 
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SWIAT NA KLISZY FOTOGRAFICZNEJ. 
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| Na kresach wileńskich w Oranach, ;miejsizo 

wa ludność, pragnąc uczcić zasługi Korpu- 

su Ochrony Pogranicza, wybudowała szko 
łę powszechną, nadając jej imię dowódcy 
KOP. gen. Kruszewskiego, Na zdjęciu —. 
moment poświecenia szkoły w Oranzich. ' 
| l 


| Szkola powszechna — jako wyraz wdzięczności dla K,O0.P.|Gwiazdy filnowe na lodzie’ KANTON ZBO MBARDOWAN y 


wizycie w Rumunii. 


> 20. ść. 
Be © aa = 
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| Zdjęcie japońskiego samolotu bombardującego stolicy południowych Chin — Kanto- 
' Joan Crawford i Cezar Romero trenują o- |nu, liczącego 2 miliony mieszkańców. Na zdjęciu widoczne są eksplozje botnb lotni- 
jbecnie na sztucznej ślizgawce w Holły-| . czych w dzielnicy przemysłowej, żył 2d 

|wood by wziąć udział w filmie sportowym. 


„Batalion stracer”rców”. 
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Greta Garbo 
znów w Ameryce 


t 
l 
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Tak nazywają w Palestynie oddział wojsk angielskich, który stanowi ochronę pocią- 
gów i autobusów. Na zdjęcia motorowa drezyna pancerna, która poprzedza każdy pos 
ciąg, aby wykryć zamachy powstańców na linie kolejowe. : -> 


MASZYNOWE ZBIORY BAWEŁNY. 


Newa polska 
łódź podwodna | 
s Zdjęcie przedstawia asc] 
uroczystego poświęcenia i! BĘ 
* spuszczenia na wodę w to 
` czni w Rotterdamie, nowej |$ 
` polskiej łodzi ZE 
' „Sep“. Na pierwszym planie | 
* widoczna matka chrzestna | 
łodzi p. Babińska, małżonka 
posła R. P. w Hadze, 


Od grudnią ubiegłego roku Greta Garbo 
bawiła w Europie — częściowo we Wło- 
szech, częściowo zaś w rodzinnej Szwecji. 
Pogłoski o małżeństwie Grety ze Stokow- | 
skim dotychczas nie sprawdziły się. Obec- | 
nie powróciła do Hollywood. Powitanie 
gwiazdy przez fotografów widzimy na 
PAT zdjęciu, 
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A j j W SE UA AA) raz p wszy nową maszynę do zbioru baweł 
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Z WYSTAWY „DZIECKA W POLSCE” | wwa aa dze 1900 angielskich funtów bawelay, przy paimen 


ny tysiące murzynów zostanie bez pracy. ~ 


Pierwsze wybory w T 


Erz 


urcji. 


om: 


i i w Polsce* ubezpieczenia społeczne w szeregu fotomontaży zobrazowały swoją działalność w zakresie 
| OB aa n, Na zdjęciu deja ce cyfry z roku 1937: dzieciom słabowitym wydano 123.000 kg tranu, na obozach | 
| s czynkowych było 3189 pracowników młodocianych; dodatków dla dzieci wypłacono 1.100.800 zł, rent sierocych — 
Ms 200 wag kolonie i półkolonie wydano 1.500.000 zł dla 45.263 dzieci, dożywiano 260.727 P TETE RET | AA 6 5 
«EWY 4 K ień ch 70.164, szczepień przeciwgruźliczych 2,574; prowadzono 122 kuchen mlecznyc ; 3 - 
czych rozdano 4.185 kg; szczepień ochgan Jee ero tear ojej Æ A i à Eo cag pierwszy wziety Twrczynki udział - w wyborach do samorządy, 


